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Tarnowska mowa
Kraków, 28 lipca.

P o  blisko dw óch  tygodniach  upominania się 
i czekania, p o jaw iły  się w reszcie ja k gd yb y  dla 
w ynagrodzenia cierpliw ości czekających  —  aż 
dwa „au ten tyczn e" teksty  tarnowskiej m ow y 
prom jara W itosa: jeden w  „P iaście11, drugi w 
„W o li ludu“ , oczyw iście  -wskutek niedbalstwa 
podrzędnych  czynników  w ykon aw czych , grubo 
różniące się m iędzy sobą i to  oczyw iście  w  tych 
w laśnie ustępach, które najbardziej sprostow a­
nia . ostatecznego ustalenia wTym agaly. I tak 
np. redakcja fatalnego ustępu o konieczności 
polskiej ekspanzji na w schód w  tekście „P ia ­
sta11 jest istotnie złagodzona znacznie, a cala 
„ek span zja " zredukowmna do rozwijania i obro­
n y  interesów  ekonom icznych polskich na 
■wschodzie, ale -w obrębie R zeczypospolitej, na­
tom iast w  „WToli Iudu“  pozostał po prostu pier­
w otn y  tekst o kon ieczności „posuwania się na 
w schód".

Jakkolw iek ten właśnie ustęp m ow y prem jc- 
ra byl, z punktu widzenia elem entarnych zasad 
taktu politycznego, najbardziej nieszczęśliwym , 
jakolw lek  prasa zagraniczna podchw yciła  go 
natychm iast, jednak w idocznie teraz intereso- 
wane czynniki zagraniczne nie w zięły w idocz­
nie tarnowskiej ekspanzji premjera zbyt serjo, 
bo  —  o ile w iadom o —  Cziezerin nie przysłał 
dotąd na W ierzbow ą n oty  z żądaniem  w yjaś­
nień, dokąd m ianow icie pragnie posuw ać się p. 
premjv r i gdzie w  danym razie będzie gotówr... 
zatrzym ać sio.

Tak więc ostatecznie nie ma o czem  m ów ić. 
Lapsus i ty le ! Zresztą nie pierwszy i —  da 
B óg  —  z pewnością nie ostatni. Z okazji tej 
m ow y w arto b y łob y  jednak na co  innego zw ro­
cie uwagę.

C zyta jąc tę m owę w  całości tak, jak  ją  p o ­
dano -w tekście t. zw. „au ten tyczn ym ", odnosi 
się dziwne wrażenie. Ten W itos, to jednak in­
dyw idualność w yraźna i silna, naturalna inte­
ligencja  polityczna duża, instynkt w ładzy zu­
pełnie pierw szorzędny. W  tych partjach polity ­
ki w ew nętrznej, k tóre zr.a dobrze, które sam 
.w znacznej części przerabiał i któremi kierow ał, 
zręczny i doskonale ob licza jący  ciężar słów , 
rozum iejący dokładno całą treść, która się w  
nich zawiera. W  tych np. ustępach, które odno­
szą s^ę do reform y agrarnej, do różnych stron­
n ictw  z punktu widzenia ich stosunku do tej 
re fo im y , wreszcie ustęp, w  którym  określa sto ­
sunek c o onecnych sw oirh endeckich partne­
rów , W itos form ułuje sw oje sądy i  tezy bez za­
rzutu. Są one jasne, precyzyjne i nacechow ane 
tą ścisłą celow ością , która zawsze w yróżnia 
powiedzeniem  polityka z za w odu i instynktu od 
bajań  pospolitego gadacza.

N iestety ten zakres spraw, w  którym  W itos 
jest naprawdę um ysłow a suwerennym, w  k tó­
rymi je g o  silny instynkt polityczny m oże dzia­
ła ć  . w ypow iadać się sw obodnie, jest stosun­
k ow o  bardzo ciasny. Są tó —  jak się rzekło —  
spraw y "oferm y rolnej, i to rozpatryw anej z 
n iektórych  ty lko  punktów  widzenia, tudzież 
stosunk-' m iędzypartyjne na gruncie sejm o­
w ym . Dla w odza  stronnictw a sfanow o-cluop- 
fcKiego m ożeby to od  b iedy  w ystarczy ło , ale 
dla szefa rządu, k tóry  w  dodatku, pod w zglę­
dem s iły  indyw idualności i przyrodzonej inteli­
gencji politycznej, niem a sobie rów nego w  sw o­
im w łasnym  gabinecie, to  znowu za m ało.

Tam , gdzie W itos w chodzi w  zakres spraw 
innych, tam odrazu obniża się do poziom u 
m ów cy  w iecow ego, k tóry  wie zawsze mniej, niż 
m ów i. G dy W itos, m ów iący  o  reform ie rolnej 
lub stosunkach m iędzypartyjnych, panuje nad 
przedm iotem  jak ten, k tóry  znając g o  w  ca ­
łości, pokazuje z n iego to tylko, co  uważa za 
potrzebne, to w szediszy w  sferę p o jęć  takich 
jak  „ek span zje", „zagadnienia m iędzynarodo­
w e" , „kw estje  m niejszości n arodow ych " i t. p. 
W itos jako m ów ca momentalnie m aleje. Nie 
panuje on już nad słowam i, ale słow a nad nim 
panują, jak nad każdym  prym ityw nym  urny 
słem , k tóry  ulega em ocjonalnej sile pew nych 
w yrażeń, a przedew szyslkiem  obrazów*.

L eży  w  interesie nietylko sam ego premjera 
W itosa i prowadzonej przez niego partji, lecz 
także w  interesie państwa polskiego, w  którem  
W itos d ługo jeszcze pozostanie jedną z maj w y 
bitnm jszych osób w dram acie, aby te dotkliwe

braki w jeg o  um yslow ości uzupełniły się jak 
najrychlej.

Przedew szystkiem  inteligencja ludow cow a 
powinna zająć się tą sprawą, i w  drodze pou f­
nych rozm ów  debat, stosow nie dobranej lek tu ­
ry w yrów nyw ać w  umyśle W itosa ten deficyt 
teorji politycznej, k tóry  w yraża się w  tylu 
jego  oratorskich i nieoratorskich w yk o le je ­
niach. P. W itos jest praktykiem  i ty lko prak­
tykiem  i to od  niezbyt rozległego warsztatu. 
T o , co  sam w ypraktykow ał, to  wie dobrze i w 
tern każdego teoretyki w  kozi róg  zapędzi. 
A le  w takich sprawach, jak  w ielka polityka 
narodow ościow a, ujm ow ana racjonalnie z pun­
ktu widzenia interesów państwa, w tak zawi­
łych  zagadnieniach filozofji a raczej m etafizy­
ki politycznej, jak kw estja t. zw. „posłanni­
ctw a " narodów , w  tak niezmiernie trudnych 
sprawach, jak zagadnienie: ekspanzja, czy  sa­
turacja, a jeżeli ekspanzja, to którędy, w  jaki 
sposób, w  jakim celu i jakiem i środkam i, wr 
tych  w szystkich zagadnieniach p. W itos ma 
m ało co  w ięcej do powiedzenia, niż jeg o  prze­
ciętny w yborca, a to dla w odza w ielkiej partji 
i dla szefa rządu, przedewszystkiem  zaś dla in­
dyw idualność7 tak w ybitnej, jak  W itosow a, sta­
n ow czo  za mało.

Nie mówi z nas żadna tania złośliw ość lub 
chęć dokuczenia a tern mniej poniżenia szefa 
rządu. Przeciwnie, stoim y na stanowisku, że d o ­
brze się stało, iż wdościaństwo polskie w obec­
nym, historycznym  m om encie sw ego społeczno- 
politycznego rozw oju, znalazło sw ego W itosa, 
lecz sądzim y, że b y łob y  jeszcze lepiej, gdyby  
ten W itos nie ty lko pod niektórem i ale nod 
wszystkiem i w zględam i kw alifikow ał się d o ­
statecznie w ybitnie do roli, którą w  państwie 
cd g r jw a  i z pew nością długo jeszcze będzie 
odgryw ał.

Od W itosa —  zadziw iającego sam orodka p o ­
litycznego, do W itosa  —  m ęża stanu w  cyw i- 
lizowanem  państwie, droga nie jest już tak da­
leką, jak by  się na pierw szy rzut oka w ydaw ać 
m ogło. Tem  bardziej w arto zadać sobie trudu, 
aby ją  odbyć.

1 aprg£oiig sytuacja w Kiemrzech

PR AW A POLSKI W  KŁAJPEDZIE.
Warszawa, 27 lipoa. (A W ). „R zeczpospolita " 

donosi, że kom isja  R ady  am basadorów ustaliła 
już brzmienie statutu Kłajpedy. Prawa Polski 
zostały zabezpieczone. W ejście w  życie  statu­
tu i oddanie K ła jpedy  pod  zwierzchność L itw y 
uzależnioną jest od urzeczywistnienia praw 
Polski na Niemnie.

Warszawa, 27 lipca. (A W ). Statut K łajpedy 
przewiduje utworzenie komilsji kontrolu jącej, w 
której po jednym przedstawicielu będzie miała 
Kłajpeda, Litwa i Polska.

POWRÓT AMBASADORA ANGIELSKIEGO  
DO BERLINA.

Berlin, 27 lipca (A W ). W edle ostatnich wia 
dom ości, am basador angielski w  Berlinie wraca 
w  sobotę rano do Berlina. W  kołach dyplom a­
tycznych  rozeszły się pogłoski, że przyw ozi on 
ze sobą ważne propozycje gabinetu angielskie­
go dła rządu niemieckiego.

OPINJA ANGIELSKA O TRAKTACIE  
LOZAŃSKIM.

Londyn, 27 lipca (A W ). W iadom ość o p od ­
pisaniu pokoju w  Lozannie została przyjęta 
tutaj z uczuciem  w idocznej ulgi. Powszechnie 
przyznaje się, że traktat lozański jest wzorem 
wspaniałomyślności i sprawiedliwości. Dzienniki 
w yrażają nadzieję, że traktat stw orzy nową erę 
w stosunkach m iędzy Turcją  i A nglją. Jakkol­
wiek z n iektórych  stron w ysuw ane są pewne 
obaw y, lecz naogól przeważa przekonanie, że 
Turcja swoim  egzaminem, jaki złożyła  w  L o ­
zannie, zasługuje na pełne zaufanie.

PRASA W ŁOSKA O POKOJU W  LOZANNIE.
Medjolan, 27 lipca (A W ). Z g łosów  prasy 

w łoskiej, om aw iającej pokój w  Lozannie, za­
sługuje na bliższą uw agę artykuł dziennika 
„S tam pa", k tóry  wyraża przekonanie, że trak­
tat lozański stanow i właściwie pierwszy krok 
ku powszechnej rewizji dotychczasowych trak­
tatów pokojowycn.

Kraków, 28 lipca.
W edług w iadom ości, otizym anych  przez A . 

IV., sytuacja w ew nętrzno-polityczna w  Niem­
czech w  związku z ostat niemi w ypadkam i 
przedstawia się następująco:

K orespondent berliński „N . Fr< Presse" om a­
w iając rozwmj stosunków  w ew nętrznych w 
N iem czech, zaznacza, żo właściwą przyczyną 
wrzenia i niezadowolenia ludności, zwłaszcza w 
ostatnich dniach, są rosnące z każdą chwilą 
ceny żywności, które starają się dostosow ać do 
postępu spadku marki niem ieckiej na giełdach 
zgranicznych. Jakim szalonym  tem pem postę­
puję wrzrost drożyzny św iadczy o tem wskaź­
nik diożyźniany urzędu statystycznego R zeszy, 
k tóry  określił w zrost drożyzny w  tygodniu  bie­
żącym  na 36.1 proc. w  stosunku do stanu z 
tygodnia  ubiegłego. W czora jszy  dzień przy­
niósł rekord pod w zględem  drożyzny. C< ny 
środków  żyw ności podskoczyły prawie o 100 
procent.

Sytuację tę wykorzystują skrajne kierunki 
polityczne, a zwłaszcza komuniści. R ozw ija ją  
oni niezw ykłą dotąd działalność, rozlepiając 
plakaty^ wzywające już jawnie do walki z bur- 
żaazją i obalenia faszyzmu. Kom uniści nie po­
przestają jednak na tem, lecz ich centrala wy®  
dała ostatnio odezw ę do urzędników, stanu 
średniego i chłopow Niemiec, w  której w zyw a­
ją  ich do wyraźnego rozprawienia się z faszy­
stami w nadchodzącą niedzielę. R ów nocześnie 
z akcją  kom unistyczną zaznacza się i po stro­
nie nacjonalistycznej widoczne podniecenie u- 
mysłów. Koła polityczne zaprzeczają jednak 
wiadomości, jakoby w tych dniach miato 
przyjść do zamachu nacjonalistycznego. O cze­
kiw any jest on raczej dopiero po żniwach. Tak 
więc przypuszczalnie z końcem lata, a począt­
kiem jesieni można spodziewać się poważniej­
szych wydarzeń.

W iadom ości o zaostrzeniu się sytuacji w e- 
wew nętrznej w Niem czech przyczyniają się w 
dużym  stopniu do pesymizmu, jaki panuje na 
giełdach światowych w stosunku do marki nie­
mieckiej. Ostatnio w  N ow ym  Jorku z trudno­
ścią udało się zainteresowanym  zbyć większe 
ilości marki niem ieckiej, a w Londynie i Am­
sterdamie podaż waluty niemieckiej miała cha­
rakter popłochu. T ow arzyszy  temu coraz to sil­
niejsze obniżenie kursu tak w  N ow ym  Jorku, 
jak  w  Londynie, Am sterdam ie i w Zurychu. W  
związku z dalsz.ym spadkiem w artości marki 
na giekku h zagranicznych zaznacza się nowa 
fala zw yżkow a obcych  środków  płatniczych w 
Berlinie.

Jak z Rotterdam u donoszą, giełdy holender­
skie skreśliły zupełnie notowanie marki niem.,
a pow odem  tego jest zupełny brak nabyw ców .

Berlin, 27 lipca (A W ). W  dniu w czorajszym  
prezydenci miasta Berlina udali się d o  k arcie  
rza Cuna, aby  mu przedstawić nadzwyczaj* 
groźne położenie mieszkańców, którzy  cierpią 
dotkliw ie z powodu niebywałej drożyzny i bra­
ku żywności i w ezw ać rząd, b y  się w obec gro­
żącego niebezpieczeństw a starał jak  najszybciej 
o dostarczenie dla miasta żyw ności i o spow o­
dow anie zniżki cen. K anclerz Cuno przyrzekł, 
że rząd uczyni w szystko, co  m ożliwe, by ulżyć 
nędzy cierpiącej ludności.

Dzienniki jednak donoszą, że widoki pole-

d o  stwierdzenia, że przed zasianowieniem bier­
nego oporu niemożliwe są rokowania z Niem- 
cam:. Opróżnienie zagłębia Ruhry m oże nastą- 

pszenia są bardzo słabe. Aprowizacja miasta pić dopiero w tedy, g d y  Niem cy zapłacą dosia- 
przedstawia się fatalnie. Frzy braku chleba od- tcczne raty.
czuw ać się daje brak ziem niaków, k tórych  zu- j W iedeilł 27 ]ipca (p .\T). ,,N. Fr. Presse" d o ­
pełnię na  ̂eirg  nie dow ożą. W skutek braku to- nosj z p aiy ż a . że w  ministerstwie spiaw zagra- 
warów wiele sklepów  pozam ykano, ;* U które nicznych  ośw iadczono, że Trancja i B elgja  
pozostaw iono otw arte, są formalnie przez lud- stw ierdziły, iż co  do czterech punktów ich 
n ość oblężone. Jako przyczynę katastrofy- u- wspólnej polityk i panuje nadał porozumienie, 
w ażaja ogóln ie dew izow ą politykę rządu Rze- MinląlęrRtwo spraw zagranicznych odm ów iło 
szy i Banku i anstw ow ego. _ [ bliższej defin icji tvch  czterech następujących

_ Władze zarządziły daleko idące środki bez- 1)Unktów : 1) że rokow ania z Niemcami przed 
pieczeństwa na dzień 2y bm., w  którym  to zaniechaniem biernego oporu nie będą wszczę- 
dniu mają się w brew  zakazu odbyw ać dem on- te, 2) że m oratorjum  bez zastaw ów  nie będzie 
stracje kom un styczne. Policja i garnizon są w udzielone, 3) że okupow ane obszary R uhry o- 
pogotowiu. Nastrój Berlina przedstawi? się próżniane będą w miarę spłat niemieckich, 4) 
bardzo ponuro. Kom uniści w  ostatniej chwili że na piorwszem miejscu postaw iona będzie spra 
zdecydow ali się nie urządzać w  niedzielę pod  wa odbudowy Francji i Belgji. 
g o l} m niebem zgrom adzeń, ty lko  w salach j z  urzędow ej strony Francji podkreślają wy-
w iększych  gm achów . raźnie, że F ian cja  i B elgja  om aw iać będą w

. swych odpow iedziach  kw estję biernego oporu, 
Berlin, 27 lipca (1 A T ). Partje skrajnej lewi co  j est tem bardziej wskazane, że kwest ji tej 

cy  przygotow ują  w dalszym  ciągu manifestacje 
antyfaszystowskie na dzień 29 bm.

nie uwzględnia dostatecznie nota angielska. —  
Uważają za pewne, że A nglja  odpow ie na notę 
francuską i belgijską. Ambasador francuski w 
Londynie zjaw ił się w ang. ministerstwie spraw 
zagr., celem  ośw iadczenia, że odpow iedź fran­
cuska zostanie w ręczona w  kilku dniach.

ZAPOWIEDŹ DEMONSTR AC. Y  J W  ZAGŁĘ­
BIU RUHRY.

Berlin, 27 lipca (P A T ). „B erliner T ageblatt" 
donosi, że organizacje kom unistyczne w zagłę­
biu Ruhry postanow iły, iż w brew  zakazowi 
rządu będą demonstrowały dnia 29 bm. Fran­
cuskie i belgijskie w ładze okupacyjne zakazały 
wszelkich dem onstracyj i zapow iedziały, że 
wszelkie zgrom adzenia będą rozwiązane.

ZBROJENIE SIĘ MONARCHISTÓW  
W  PRUSACH WSCHODNICH.

Gdańsk, 2
donosi: ,

Monarchiści w sehodnio-pruscy poczynili w nyc^ kołach francuskich, które zajęły oclmow- 
crstatnicli czasach w icie przygotow ań zbrojnych, stanowisko w obec takich zamiarów Am< ry- 
poukryw ali oni zwłaszcza p o  wsiach znaczne •  ̂ szczególności francuskie ministerstwo fi- 
ilości broui i municji. W  leśn iczów ce, należą- 1 ansow odrzuca kategorycznie myśl tego ro- 
cej do by łego  naczelnego prezesa P ius W schód- dzaiu wymiany ustępstw, stw ierdzając, że u

STANOWISKO FRANCJI WOBEC PROPO­
ZYCJI AMERYKI 

Paryż, 27 lipca (A W ). Onegdaj zam ieści! 
„Nc-w Y ork  H erald" w iadom ość z 'W aszyngto­
nu, wedle której A m en  ka gotow a jest u życzyć 
Francji 15-letniego m oratorjum , gdyby Fran­
cja ze swej strony okazała się gotową do po­

lipem (A W ). ..Gazeta G d a ń sk a "! dobitego ustępstwa na necz Niemiec. Inform a­
cja  ta spotkała się z żj wą krytyką w potitycz-

nicli, P atock iego, ukryw ano d o  niedawna 15 
armat, które w  ostatnich dniach zabrała rzeko­
m o Htoiclwwchra. W- Loew enhagen, gdzie bawi 
obecnie ks. Eitel, jak  donosi „G azeta  Gdań­
sk a", znajduje się wielka ilość granatów ręcz­
nych.

KS. EITEL HOHENZOLLERN Wr PRUSACH 
WSCHODNICH.

Gdańsk, 27 lipca. (AW7) 
donosi:

D c Loewenhagen

zyskanie należnej od N iem iec serji d iugów  „ c "  
pozw oli n ie t jlk o  na spłatę zobowiązań francu­
skich w A m eryce, ale nawet na nadw yżkę w  
budżecie.

Konferencja w  Sinaja
Dzisiaj rozpoczynają w Sinaja obrady ministro- 

.Gazeta G dańska"jw ie  państw małej ententy: Benes, Bratianu i Nin 
i cić, aby ustalić bilans z ostatniego roku prac przy 

w Prusach W schodnich mierzą —  od czasu konferencji w Belgradzie —
przybył Książę E itel Frydaryk Hohenzollern i i wytknąć plan przyszłej pracy. Jest rzeczą clian.- 
7, najbliższe 111 sw ojem  otoczeniem , oraz z całym kterystyczną, że tak prasa rumuńska, jak i jugo- 
sztabeni oficerów keickswehry. Książę przybył słowiańska, niezbyt wielką wagę przywiązują do 
do Prus W schodnich  pod pretekstem  w ypoczyn - tego spotkania ministrów spraw zagranicznych 
ku, w  gruncie rzeczy jednak  nosi się on z inne- Rumunji, Czechosłowacji i Jugosławji, a jedynio 
mi zamiarami i plamam . na c o  w skazują jego piasa czeska, wskazując na iromenta polityczne 
•ostatnie p od róży  p o  ca łych  Prusach W schód- ‘ konferencji w Sinaja, pełna jest optymizmu i ro- 
nich, oraz ustaw ’czne konferencje, jakie odby- kuje jej poważne sukcesy.
wa ze wschoui.io-pruskimi przedstawicielami Rumuński minister, Duca, przed kilku dniami 
m onarchistów . W  podróży  tow arzyszą mu stale oświadczył przedstawicielom prasy, ie  prasa za­
znani z czasów  zamachu K appa: v on  Falken- gianiczna stanowczo przecenia konferencję w Si-
hausen, książę Eulenburg i hr. Schiffen. W  sta- na ja. Tym razem ministrowie małej ententy spo- 
lej siedzibio lisięcia- E iila  pełnią straż przybyli tykają się w  Rumunji, ażeby omówić stanowisko 
z zagłębia Ruhry studenci a jenci znanego jej wobec konferencji Ligi narodową a w pierwszym 
m ajora Ankera. W  kołach  antim onarchistyez- rzędzie pożyczkę zagraniczną dla W ęgrów i ew en
nych przypuszczają, iż książę Eitel przygoto­
wuje zamach monarchistyczny w Prusach 
Wschodnich.

PeuMuissisraie Frantll z Bslsia 
mswacie nsffy ang-elskiei

Paryż, 27 lipca (P A T). Poincare przyjął an 
gielskiego i belgijskiego ambasadora. Między 
Francją a Belgją zostało osiągnięte porozu­
mienie w  sprawie najw ażniejszych punktów ud- 
pow iedzi na notę angielską. Tekst odpowiedzi 
będzie niebawem ustalony. N ota rządu francu­
skiego i belgijskiego nie będzie praw dopodob­
nie identyczną, jednak ogólne poglądy będą 
jednakow e.

Paryż, 27 lipca (PA T). R ządy  belgijski i fran­
cuski po wrymianie poglądów  na notę angielską 
doszły  do całkowitego porozumienia. O dpo­

wiedź francuską zredagow ał Poincare, odfio- 
w iedź belgijską Jaspar, Dla ostatecznego sfor­
m ułowania nastąpi wzajem ne zakom unikow a­
nie sobie treści odpow iedzi. Odpowiedzi będą 
gotowrn w  poniedziałek. Poincare w przyszłym  
tygodniu  spotka się z Tlieunisem i z Jasparem. 
Zapewne rówmieź uda mu się w idzieć z Curzo­
nem, k tóry  będzie pizc-jeżdżał przez Paryż, u 
dając się na kurację do Francji.

Paryż, 27 lipca (PA T). Francja i Belgja u- 
k oń czy ły  wrymianę poglądów  na notę angiel­
ską i w peinem porozumieniu doszły ponowmie

tuahńe ustalić stanowisko Grecji, która już ubie­
głego roku czyniła starania o przyjęcie jej do 
związku rumuńsko - czechosłowacko - jugosłowiań­
skiego. P. Duca wyraźnie zaznaczył, iż nie należy 
oczekiwać żadnych sensacyj od wyników obrad. 
Porządek dzienny obejmuje dwadzieścia punktów, 
między któremi jest wiele gospodarczej natury.

Ze spraw politycznych mają być rozpatrywane: 
pozyskanie Polski dc malej ertenty, przystąpienie 
Grecji do przymierza, sprawa Albanji, Bułgar ji 
i Węgier.

Pierwsza kwestja nie pozostawia żadnych wąt­
pliwości. Polska i tym razem nie-przystąpi do ma­
lej ententy. Wiemy, że celem małej ententy jest 
zabezpieczenie w pierwszym rzędzie interesów 
swoich państw i zdobyczy, osiągniętych traktatem 
w Trianon. P o lsk a  nie miała nigdy sprzecznych 
interesów z Węgrami, które traktat ten obciąża, 
i dlatego nie widziała powodu łączenia się z ich 
nieprzyjaciółmi. Rozbieżność dalsza między inte­
resami Polski i malej ententy wywołuje kwestja 
rosyjska. Dopuki Czesi i Jugosłowianie nie zech­
cą zrozumieć 1 pogodzić się z dzisiejszym stanem

MICHALINA SZW ARCOW NA.

Przedśiubiie pgrtrostacje
N o w e l a .

(Dokończenie).
. Znowu rzuciła się k u szybie pow ozu. Całą 

silą panowałem nad sobą, py  j ej nje uspokoić. 
Nagie ucichła. I opatrzyla. n/t Ł  c!ęfrj że 
zmienia taktykę.

_  Pa ie H enryku! _  szepnęła, prosząc. 
Zwróciłem  się natychm iast ku niej 
- 1  D laczego pan to zrobił? N i e c h  pan no 

wie! Co za pom ysł!
  pamięta- pani naszą pierwszą rozm ow y?

Chcę panią przekonać, że- nie dow cipkuję r  ię

Ce^l_ A [e pan mnie dziś jesz-cze odw iezie z p o ­
w rotem ?

— Nie, tego nie z r ) >ię.
Rozbudzona czujność była w je j spojrzeniu, 

w ic postaci. W tuliia się w  kąt p-owmzu i nio 
odzywmla- się d o  m nie- W  Pewnym  m o­
m encie zawołała:

—  Mcjc rzeczy! Trzeba f e t  dctrnfuw ać na
stacje 1

—  Jadą za nam i1 W  tym  czafcje, g d y  pani 
była  w  restauracji, m ój chłopak wziął rzeczy  
% 'wagonu.

W arto b y ło  w;idzieć je j zdziwienie! A  ja  -wte­
dy:

Tak, proszę pani, w szystko obmyśliłem 
do ostatniego szczegółu.

G dyśm y zajechali przed leśniczów kę, widnia­
łem. jak  badaw czo patrzyła dokoła. P okój, k tó ­
ry przeznaczyłem  dla niej, urządzony b y ł pry 
mitywuiie. Zostaw iłem  ją  samą. L edw o w szyst­
ko ucich ło, pod  w ieczór próbowała u d ec . Za 
progiem  ZiJ-az spotkała Piotra, przed domem 
czuwałem  — ja ! \Y ciągu nocy  zmieniliśmy'’ p o ­
sterunki. Sly-szałe.n, siedząc niedaleko drzwi, 
że płacze. Myślałem, żc  oszaleję —  ale nie ru­
szyłem  się z- m iejsca. Potem  w szystko ucichło 
V” docznie zm ęczenie przem ogło i usnęła.

C zy zdobędę ją ?  C zy zdobędę? myślałem 
ustawicznie. G dy na drugi dzień ok o ło  połu ­
dnia. wszedłem  do je j po-koiu, drżała z oburze­
nia. Musisz w iedzieć, że w n ocy  kazałem  zabrać 
jej suicuie, torbę podróżną, a- zostaw ić starą 
'-podniCę b lu z ę  j buciki P iotiow ej. Chciałem ją

Iziec licz akccsorjuw  elegancji. Nie była  zu- 
?S/.pccona, w ięc ch oć  syknęła, żem po- 

uły, t  uŚJ mchem w-yłuszczyłem  pow ody  i 0- 
sw iadczylem , że w ieczorem  otrzym a swą torbę

podróżną, aby  się m ogła  uczesać, u pudrow ać
i t. d., że jednak suknie zatrzymam. Natyeh 
miast bryznęla mi w o c z y  pytaniem, jak diugo 
zam yślam  ją  więzić, c z y  to jest postępow anie 
człow ieka, k tóry  rzekom o kocha...

W ted y  wybuchnąłem :
—  Uprowadziłem cię  —  tak —  b o  cię  ko- 

cham, bo  sądziłem, że, odp łaca jąc mi temsamem 
uczuciem, ucieszysz się, że m ożem y b y ć  iwresz- 
cie razem. A  ty  liczysz, obm yślasz, zastana-r 
w-i-asz się. Nie żądam, byś pow iększyła  m oje 
dochody, abyś um eblowała m ój dom, nie p y ­
tam, czyś kochała k ogo  przedem ną, czyś nale­
żała, już do kogoś. W iw n, że cię  kocham  i nip 
poza tobą mnie nic obchodzi: Pragnę, mam pra­
wo pragnąć, aby  b y ło  odwrotnie...

A  ona do  mnie zdziw iona:
—  Ależ jest tak, Henryku...

Nie! Nie jest tak! —  krzyknąłem  prawie, 
b o  już byłem  w pasji. G dybyś mnie kochała, 
nie żądałabyś form y, pew ności, ty lko  mnie, 
mnie sam ego! Nie ch cę  b y ć  kochany, g d y  tobie 
i mnie pozwolą na to pew nego dnia o  pewnej 
godzinie, k iedy  nas pew ne grono osób  zapisze 
do uroczystej księgi. Nie chcę! Mówisz, że ko 
chasz! K ochaj! Na co czekasz? D aj dow ód , że 

j chcesz b y ć  m oją —  a nie panią tego d-omu. 
I Bądź raz chociaż sebą! Bądź szczerą!

Ludw ika spojrzała na mnie lękliwie, jakby 
zmięszaaia,

—  M ówisz niezrozumiale, Iłenryku. nie 
wiem  dopraw dy, c o  się z tobą dzieje?

-— Daję ci słow o, że omal nie rozpłakałem  
się w ów czas d latego, że słowna m oje by ły  dla 
niej niezrozumiale.

—  D obrze w ięc, oj rę się zatem .na twroich 
zapewnieniach m iłości, kochana narzeczono! 
Tu, wr tym  skrom nym  pokoju , będzie=z mieszka­
ła, w  tych starych sukniach chodzić będziesz. 
Nie trzeba c i innych, bo dla mnie i w  nich je ­
steś piękna i najdroższa. Tu zostaniesz, ch oćby  
mirt być skandal, ch oćb y  cię mieli odtrącić ro­
dzice tw oi, choćbyś się lękała., że cię potem  p o­
rzucę. Nio zapewnię ci przyszłości, nie będziesz 
m oją spadkobierczynią. Daję ci tem dow ód, że 
wierzę w  tw ą m iłość.

Y ybie-glem z pokoju , gdyż. byłem  u kresu 
sił. O toczyłem  ją  najczulszą opieką, byliśm y 
godzinam i calem i razem, poznawałem  ją dopie­
ro teraz, i widziałem , jak ie wrażenie czynią na 
niej m oje słow a. Nie zbliżyłem  się jednak  ser­
deczniej, nie dotknąłem  nawet je j ręki, choć 
chwytałem  czasem je j zdziw iony w zrok. Od 
ow ej rozm ow y nie ponawiała prób ucieczki.

F o kilku dniach przyniosła mi list do sw oich 
rodziców . Co się w ów czas ze mną działo, łatw o

się dom yślicz. A le nie zmieniłem postępow a­
nia. M yślałem ty lk o : czyżby  m oja kobieta naj­
słodsza naprawdę zbliżyła się ku mnie? O krok 
chociaż? Co dzień —  o krok?

Znowm upłynęło kilka- dni. Raz, w ieczorem , 
siedziałem jakiś smutny, zgnęoiony. Spytała, 
co  mi jest?

—  W alczyłem  za długo. Ju tiv  zw rócę ci 
sw oje rzc czy  i jeśli chcesz, odw lezie cie Piotr, 
do domu.

Ludwika zb lad li.
—  Nio chcesz m nie? —  pow iedziała tak ci 

cho. że dom yśliłem  się raczej, niż usłyszałem.
Czułem, żo  i j a blednieję.
—  Byłaś szczora ca ły  ten czas. Dziękuję ci, 

że nie chcesz mnie i nadal okłam yw ać.
O dw róciłem  glowrę, b y  nie widziała, jak  mi 

twarz drga. Ludw ika przytuliła1 policzek  do 
m ojej ręki.

—  N ic będę tw oją spadkobierczynią, m e 
chcę tw ego  nazwiska, zostanę, ch oćby  miał 
b y ć  skandal, ch oćby  mnie od irącili wszyseya 
Porzuć potem  —  tylko nio odteącaj... teiaz—j 
nie, odtrącaj... ■- [

Porwałem ją  na ręce. Mówiłem coś d o  niej,, 
ale nie pamiętam, c o  mówiłam Pierwszy raz. w  
życiu  poznaiem  w reszcie szczęście. Nazajutrzj 
w yjechaliśm y do rodziców ...



Nr. 149. K 8 W I  S E P O E M A Niedziela, 29 Upca iszrj

■rzeczy, porzucić myśl o oddawaniu „krajów , anek­
towanych przez Polskę, przyszłej R osji", dopóki 
nie przestaną marzyć o przyszłej hegemonji R o­
sji —  która ma być podobną do owej przedwojen­
nej, carskiej, tak długo nie może być mowy o przy­
stąpieniu Polski do małej ententy, nawet pod wa­
runkiem —  jak tego pragną niektóre naiwne pisma 
czrakie, pragnące widzieć koniecznie Polskę wśród 
państw sprzymierzonych —  zupełnego jpj „desinte- 
ressement" w sprawie polsko-rosyjskiej. A  więc 
coś podobnego do związku państw bałtyckich. — 
.Kwestje sporne czesko polskie są również powa 
vnym hamulcem w wyjaśnieniu stanowiska Polski 
wobuc małej ententy.

Według" wszelkiego prawdopodobieństwa, kwo- 
stja przyjęcia ureeji do malej ententy załatwioną 
będzie po myśli Grecji. Roku ubiegłego wojna 
•grecko-turecka była jedyną w tern przeszkodą. 
Obecnie przeszkoda ta^" wobec podpisania przed 
trzema dniami protokołów i układu lozańskiego 
pizez Yenizcłosa i Kaklamanosa, została usuniętą, 
tak, iż Grecja ma wszelkie witloki wejścia do ma 
łt j ententy.

Dalszym punktem obrad sinajskieh będzie proś­
ba Albanji o protektorat małej ententy. Albanja, 
jako kraik mały, gospodarczo slaby, zawisły jest 
ad polityki W łoch, która widzi w niej jak gdyby 
swoją kolonję zamorską. Rząd albański upatruje 
jedyne wyjście z obecnej sytuacji w -oddaniu się 
pod protektorat malej ententy, którą uważa za 
dość silną, aby paraliżować mogła zaborcze wpły­
w y W łoch. Należy jednak zauważyć, że przez ten 
krok Albanja nie wstępuje do malej ententy, lecz 
jedynie solidaryzuje się z jej polityką zagraniczną.

O pożyczce węgierskiej rozprawiał dr Benes w 
czasie swego pobytu w Londynie i Paryżu i za 
cenę przychylnego stanowdska Lzechosłowacji w 
sprawie pożyczki węgiersliiej umiejętnie uchylił 
groźne ciosy, wymierzomj przez rząd angielski na 
Czechosłowację w lormie konsekwentnie przepro­
wadzonej propagandy 'Węgier. Niewątpliwie czeski 
minister spraw zagranicznych okaże wobec W ę­
gier na konferencji w Sinaja swą dobrą wolę, o Któ­
rej tak bardzo zapewnia! rządy koalicyjne.

Pozostaje sprawa Bulgarji i małych nicporozu 
mień z Rumunją o granice. Jugoslawja zajmuje 
niezdecydowane stanowisko wobec nowego rządu 
bułgarskiego. Kwestja Macedonji przez zmianę 
rządu w Bulgarji ani o jotę nie posunęła się na 
przód. Rząd bułgarski będzie się musiał bezwarun­
kowo wypowiedzieć albo przeciw Serbom, albo 
przeciw Macedończykom. Gdyby Jug-osławja zde­
cydowała się wystąpić zbrojnie przeciw Macedoń 
czykom, to zachodzi wątpliwość, czy sprzymierzeń 
cza wierność Rumunji pozwoliłaby jej obojętnie 
patrzeć na akcję militarną Serbji przeciw antiko- 
munis tyczu emu rządowi w Sofji. W iemy przecież 
dobrze, że w Bukareszcie z powodów tak we­
wnętrznej, jak i zewnętrznej polityki, nigdy ze 
zbyt wietką życzliwością nie spoglądano na dy­
ktaturę chłopów w Bulgarji z powodu ich celowo, 
dwulicowego stanowdska wobec Rosji. Powtóre 
w Rumunji obawiano się, aby anarchistyczny ruch 
chłopów bułgarskich nie przeniósł się i nie roz­
szerzył wśród chłopów rumuńskich. Popieranie ak­
cji Jugoslaw-ji przeciw rządowi bułgarskiemu by­
łoby akcją przeciw własnym interesom Rumunji 
skierowaną. Wszystkie symptomaty wskazują ra­
czej na zupełne Vyrównywanie -różnic między Ru- 
rnnnją a Bułgarją.

Jest rzeczą oczywistą, że rewolucja bułgarska 
wytworzyła dwa bloki państw, jeżeli chodzi o wiel­
ką politykę bałkańską. Pierwszy z nich tworzą 
‘•Vłochy i sprzymierzone z niemi W ęgry, Anglja, 
Bułgaria, Rumunja (która musi popierać każdy 
r/ąd  antirosyjski); dalej Grecja (która w ten tylko 
sposób zdoła uratować dla siebie Saloniki) i Tur­
cja, w której interesie nie może leżeć wzrost potę­
gi Słowian na półwyspie Bałkańskim. Drugi blok. 
to Francja, Jugoslawja i Czechosłowacja.

Niewątpliwie i ta kwestja będzie rozpatrywaną 
na konferencji w Sinaja. VH. Fr.

N W i p X .  --' W
żają niektórzy, miała się przyczynić do spolszcze­
nia niemieckiej publiczności, to przecież, jeśli się 
zważy, że część tych „N iem ców" górnośląskich, tó 
niekiedy ludzie decydujący się dopiero na wybór 
narodowrośei —  wpływu opery polskiej na tych lu- gęś GO—80.000 mk. 
dzi nie powinno się lekceważyć. Oczywiście do 
anachronizmów również należy pojęcie, by teatr, 
zwłaszcza teatr katowdeki, miał przynosić zyski, 
pogodzić się natomiast należy z myślą, że o ile 
rząd zamierza utrzymać nadal tę placówkę, nie­
mniej ważną, jak szkoła i inne instytucje kultu­
ralne, utrzymywane przez państwo, nie obejdzie 
się to bez znacznych na ten cel wydatków.

Każdy obeznany nieco ze stosunkami operowe- 
mi rozumie, jakie trudności przedstawia zebranio 
i zorganizowanie orkiestry, która stanowi już

10.000 mk., masło 42- -45.000 mk. za 1 kg., ser 
8500— 9000 mk., jaja 800 mk. za sztukę.

Drób: kury 30— 50.000 mk. za sztukę, kurczęta 
20— 45.000 mk. za parę, kaczka 25— 35.000 mk.,

R yby: karp 00.000 mk. za 1 kg., szczupak 45—
60.000 mk.

Owoce: ivfsnie 12— 14.00 mk. za 1 kg., borówki 
2000— 2500 mk. za 1 litr, maliny 10— 11.000 mk. 
za 1 litr, poziomki 12— la .000 m k„ agrest 10—
14.000 mk.

EGZAMIN ASPIRANTÓW  SCENICZNYCH. W
dniach 25, 26 i 27 bm. odbyły się w miejskiej 
szkole dramatycznej egzaminu absolwentów, pra­
gnących się poświęcić karjerze scenicznej. Prze­
wodniczył egzaminom prezes Naczelnej Rady ar-

pewien dobytek kulturalny Katowic, pewne k a d ry ; tystycznej Jnljusz Cteterwa. Egzamina dały wynik: 
muzyczne. Otóż nie ch ceM ę poprostu przepuścić, pp. Ilokerów na, Głuchowska, Zakljokn i Bujauski 
by ta całoroczna praca miała pójść na marne i by zdali bez zastrzeżeń, z zastrzeżeniami zaś w fftekte-
jednem niedobrze rozważonem zarządzeniem 
no ją unicestwić.

ry cli przedmiotach pp. Bjjfmg, Bojarska, Broni- 
cówna, Burnatowicz, Kasprzykówna, Kouarzew-

Do najważniejszych fearzutów, jakie możnaby u- ska, IJncówna, Serwinowa, Wiejowska i Tomasz- 
ezynić dyrekcji teatru, należy zarzut niedostatecz-; kówna. Reprobowano dwie osoby; jedną na rok, 
nego uwzględnienia sztuk ludowych. Nie zdobyto drugą na poi roku.
się na przykład na wystawienie „Kościuszki pod Według zgodnego zdania delegatów’ Nacz. Rady 
Racla,vicami“  —  przy dobrej woli możnaby było j artystycznej (oprócz dyr. Osterwy przybył na eg za • 
pokonać trudności natury technicznej, związane (mina sekr. N. R. Y red. Orlica), miejska szkoła 
z tern i podobnemi przedstawieniami 
tę część repertoaru. Naogół jednak bil
uważać należy za dodatni i trudno odmówić dyrek­
cji dobrej woli i usiłowań postawienia teatru kato­
wickiego na najwyższym poziomie.

i rozszerzyć dramatyczna wykazała nadzwyczaj dodatnie \vy- 
bilans teatru niki tak w metodzie! nauczania, jak i pod wzglę-

l e i u i c l i  s f ^ & z P j
(Koresp. „N. Reform y").

Starzawa kolo Chyrowa, w lipcu 
Do niedawna nieznana Starzawa znajduje coraz

dcm linji ideowej i artystycznej. Ujawniło się to 
szczególnie- w zakresie nauk teoretycznych, posta­
wionych w szkole l-iakow.'kkj niemal na najwyż­
szym poziomic z pośród szkól dramat, w Polsce. 
Zastrzeżenia poczynione w niektórych świadec­
twach nie obciążają bynajmniej szkoły a odno-zą 
się jedynie do obecnego stanu wiadomości zawo­
dowych u niektórych uczniów. Pochwala, udzielo­
na szkole krakowskiej przez prezydjum Nacz, Ra­
dy artystycznej jest dowodem racjonalnego a na- 

j wet wzorowego prowadzenia szkoły przez prof.
lepszy resonans w zespole letnisk krajowych. Ma- j Wiśra»W'-ddego 
los-nicze położenie u stop Podkarpacia, opodal j SZPECENIE MIASTA. Przechodniów ul. Lubicz 
“-tiwiążu na znacz“ ej wysokości, ma ta mięjfsco-, ,-azj od długiego czasu widok ohydnej, wielkiej szo- 
wosc wszelkie dane, aby ryd d o  stała się lotnD- py z butw icj ,, j  bm diiych’ desek, którą wy- 
k.em dla o so l, pragnących, po trudach 8wóitńlCzash prŻ9d murem parku-£fcr*
na tlą wspaniałego otoczenia w srol cudnej hurmo- k ,ckieg0; jako , khul liat-zędzi, przy sposobności 
nji ziekni, słońca i powietrza, przesyconego orze- j ;lkiejś naprawy bruku Budownictwo miejskie wh - 

iająi m ozonem. no ^  zajaP bezzwlocznem usunięciem tej obrzy-
Niezwykle właściwości Starzawy, jako letniska, dliwpjł a z;ipełnie obecnie niepotrzebnej szopy, 

c lk .y l  właściwie głośny komói-n naftowy „D ąl.ro-, SPRAW A A FE R Y  K O R A N O W E J, o której 
wa , k lru y  dla grona urzędników i ich rodzin odnosiliśm y wczoraj, przybiera coraz bardziej sen- 
urządził tu letnisko, wyposażone w cłosć wielki satyjne rozmiary. W  toku dalszego śledztwa wy- 
komfort i w ygody. Staraniem koncernu jest przez. kry to< żc aresżtowain ucz. ń gimnazjalny. Wil- 
iikpszeiua, podyktowane szczerą troskliwością, , , ]m Blaśb(! _  kcrz ta ja . z vvjaZ)ll/ń a  let- 
postawtc pensje rat na stopniu o ł o w i u j ą c y m  rodzkow  „ rZądzil u siebie,* w mieszkaniu

europejskim. W  ten sposob wilia

runem padł trup m na łące Józef Furman, mieszka­
niec os. Rososzy, w tymże powiecie.

PCGRZLB OFIAR KATASTRO FY LOTNICZEJ
Z Lublina donoszą 25 bm.: Dzisiaj o godz. 5 po 
południu odbył się manifestacyjny pogrzeb ofiar 
katastrofy lotniczej, śp. kpi. Stefana Esztelta i śp. 
por. pilota Henryka Strzałkowskiego. Pogrzeb po­
przedziło uroczyste żałobne nabożeństwo o godz. 
11 rano, podczas którego wykonano solowe pie­
nia religijne. Na kadłubie aeroplanu złożono dwie 
czarne trumny, któte poprzedziło duchowieństwo 
i wojskowi, niosący wieńce, których złożono 14 
od dowódców i żołnierzy eskadr oraz 1 i 2 pułków 
lotniczych. Ciała z odpowiedniemi honorami woj- 
skow cmi złożono tymczasowo na miejscowym 
cmentarzu. W  pogrzebie, oprócz licznych rzesz pu­
bliczności, wzięły udział reprezentacje poszczegól­
nych dowództw i pułków lotniczych.

ZE ZJAZDU LEK ARZY DENTYSTÓW WE 
LWOWIE. Dnia 26 hm. wieczorem zakończy! we 
Lwowie obrady pierw szy polski zjazd lekarzy den- 
tysrów, który obiadował tam od niedzieli. Na zje­
ździć wygłoszono około 40 -wykładów naukowych 
i 'zademonstrowano przeszło 30 pokazów. Obrady 
zjazdu zakończyły 'się przyjęciem następujących 
Tczolucyj: Zjazd domaga się: 1) abv dentystyka
weszła w ramy systemu nauczania medycyny ogól­
nej. z tem, aby przyszły lekarz dentysta ukończył 
studja medyczne na tyehsamych warnikach, co le­
karze wogóle; 2) zlikwidowania istniejącego' pro- 
wizorjum w niejednolitem nauczaniu dentystyki 
lift obszarach Polski; 3jT utworzenia katedr stonia- 
tologji. odpowiednio* uposażonych przy wydzia­
łach medycznych w uniwersytetach polskich; 4) 
utworzenia klinik dentystycznych i wreszcie zam­
knięcia istniejących na obszarze Fok ki prywat­
nych szkól dentystycznych.

Następny, zjazd uchwalono oubyć w Warszawie 
za dwa lata.

ROZSTRZELANIE OFICERÓW ROSYJSKICH 
ZA SZPIEGOSTWO. ..Gazeta Lwowska" donosi 
z pogranicza polsko rosyjskiego:

Dnia 26 lipea w moskiewskim rewtrybunale" 
(.rewolucyjny trybunał) odbyła się głośna rozpra­
wa licznej grupy byłych oficerów rosyjskich: po­
rucznika Pietkiewicza, pułkownika Riezczikowa, 
pulko-wnilm Akulowa i całego szeregu innych, 
oskarżonych o szpiegostwo na rzecz Polski.

Akt oskarżenia zarzuca por. Pietkiewiczowi, że 
po rozbiciu armji Wraiigla, wstąpił do defensywy

Huetowi, złożyła na cele odbudowy Zamku 100.000 
marek.

SKŁADKI, ZŁOŻONE W  ADMINISTRACJI „N . > 
REFORM Y": Swiderska Mtvrja dla Kola pań Towa­
rzystwa Szkoły Ludowej 10 zip. Nadto są do odo- 
kraina dawniej złożone składki-. Na odbudowę gro ­
bów na Wawelu 50.000 mk., na kopulę św. P io­
tra 50.000 mk., na budowę kościoła w Prądniku 

(60.000 mk., na binbwę kościoła w Rorlcti Fałęo- 
knn 50.000 mk., na Dom akademików 25.000 mk., 
"■a Dom medyków 5O.000 mk., na Pogotowiu ra- 
tmikowe 11.000 mk., na Rodzinę sierocą Jagielloń­
ska 10 —  81.000 mk., na Pomoc koleżańską IY 
gimn. 250.0u0 mk.

T E A T R Y  K R A K O W SK IE .
Z TEATRU IM SŁOWACKIEGO. Dzisiaj pre- 

mjera wybornej komedji pyry.-kitj o wesołym ro­
gaczu i oryginalnej jegn taktyce w ukaraniu nie­
wiernej żony. „Dardamelin rogacz" otrzyma nową 
efektowną humorystyczną dekorację projektu p. 
Zbign. Pronaszki. „Dardameile rogacz" grany bę­
dzie przez cały tydzień przyszły.

OPERA I OPERETKA. „Żydów ka", stale atra­
kcyjna i wypełniająca widownię opera H akvyogo 
grana będzie dziś w sobotę 28 bm. o 7'45 w. > 
występem Et. Kowalskiego, bohaterskiego tenora 
opery warszawskiej w partji Eleazara. Nadzwy­
czajny sukces, jaki ten znakomiiy śpiewak ouniósł 
w „Trubadurze", każe się spodziewać, że i w Elea- 
zmze będzie znakomity. Resztę obsady stanowią 
pp. Jefimcewa, Jaworzyńska, Ostrowski i Mazur­
kiewicz. Jutro w niedzielę 29 bm. o 4 po poi. O- 
tatnio przedstawienie popołudniowe przed wyja­

zdem zespołu operetkowego na urlop, świetna o- 
peretka Brommego pt. „Dama we fraku '. w nie­
dzielę o 7‘45 w. prześliczna, dawno nie grana opo­
ra Yerdiego „Traviata“  w pierwszorzędnej obsa­
dzie.

Z TEATRU „E A G A TE LA “ . Dziś po raz drugi
komedja Gailavctt‘a i de Flers‘a pt. „Miłość czu. 
wa“ . Świetna ta komedja ilekroć razy była wy- 
stawijna, wszędzie budziła kolosaluo zaintereso­
wanie. W „Bagateli" „Miłość czuwa" otrzymała 
pierw szi rzędną obsadę ról, a pp. Malicka, Kolman, 
Sznage-Aiiiiruszewska, W ojciechowska, Węgierko, 
K iszewski, Piet ruszy ński, W ysocki zbierają zasłu­
żone oklaski. „Miłość czuwa" grana będzie tylko

polskie i 2 ramienia której został delegowany clo 1 cJo ^iiAd^icIi bm.rpocufem siQ
Eowdepji (pod sfałszowaneim dokumentami) w ce­
lu zbierania dla potrzeb, wyższego polskiego do-

wymaganiom 
„Dąbrowa" staje się już teraz ośrodkiem letniska 
Coraz więcej letników’ , żądnych wytchnienia, zje- J 
żdża do Starzawy, której bajeczne, umiejetnie-1 
wyzyskane warunki naturalne, przy pewnych i 
wkładach na nowoczesne ulepszenia, czynią z t e - ! 
go zakątka, położonego wśród borów w sieci ivca-1 
le dogodnych połączeń kolejow ych na linji Lwów- 
Frzemyśl-Sambor, jakby wymarzone letnisko.

Szkoda wielka, że zarząd lasów państwowych 
z niewiadomych przyczyn ulntdnia dostęp do la-

przy ul. Dietlowskiej DII, intymne „seanse" ko- 
kaiiiistyczne, n a  które przybywali jego koledzy; 
wśród aresztowanych znajduje'Się również*śtiulent 
politechniki Henryk Lamlau.

Okazuje się, że dziewcztymi, któią znaleziono na 
schodach dumu przy ul. Dieliow-kiej nieprzytom­
ną, była również nałogową kokainistką i przyszia 
w noty  do Blasberga dobrowolnie, aby od niego 
tizyfekać kokainy. Nadmierna, kiłkugramowa daw­
ka, zastrzyknięta jej przez Blasberga, spoy/odowa- 
la utratę przymnmości i silne, długotrwale omdlc-

p. W ągic i ko.

su. Jest to biurokratyczna małostkowa zlośiiw ość/^ ję
podobna do owej, która się ujawnia w braku od-1 Aresztowanych: Blasberga i Landaua wypu- 
powiednn j klaciki na Stiwiążu, tak, że przepiawa szcz0;lo na w0]ną sloj-ę, sprawa zaś oddaną zo­

stanie po ukończeniu szczegadowego śledztwni dow czarne pogody odbywa się tak. jak biblijna prze-*

T e a tr  polski w  K a to w ic a c h
Teatr poPki w Katowicach zamknął pierwszy 

rok swej działalności w dniu 1 lipca b. r. cyfrą 125 
przedstawień dramatycznych i 150 przedstawień 
opery. Artystyczny rezultat tej pierwszej kampa 
r ji  przedstawia się nad-podziewanie pomyślnie, 
zważywszy trudności, jakie w pierwszej chwili 
przedsięwzięcie to napotkać musiało. Sezon roz 
poczejo w dniu 8 października 1922 roku „K ró­
lewskim jedynakiem" Rydla w dramacie, a „Hal­
ką" w operze. Na czele dramatu stał, jako kiero 
wnik artystyczny, p. W . Nowakow-ki, b. artysta 
teatru krakowskiego, filarami Ojjery byli p. MiJ- 
ier i p. Skwrarecka, w dramacie podporą zespołu 
były panie: Szreniawa, Hryncewiczówna, Arzecka 
i pp. Brokowski, Leśniewski i Rdzawicz.

W  dramacie wystawiono sztuki: „Królewski Je- 
d jn ak ", ^Obrona Częstochowy", „Bctlecm ", „Dom  
otw arty", „Oj mężczyźni", „K onstytucja", „Wier- 
sa kochanka", „Damy i hnzary", „Mąż z grzeczno­
ści", „Dzieje salonu", „Sublokatorka", <,Śluby pa- 
aieńskie", „Siostra Helena", „Ładna hisiorja", 
„Pani prezesowa", „W arszawianka", „N oc listo­
padowi!", „L c g jo n ', „Sulkowski".

W operze: „H alka", „Straszny dwór", „Faust", 
„Trubadur", „T osca", „Butterfly", „Y ioletta", „Ży­
dówka".

Balet: „W esele w Ojcowie", „Prometeusz-Be 
thowcua", „Karnawał-Schumana", „Rapsodja-Kar 
łow icza", „Polorja-W agnera", oraz liczne „diver 
tissements", w których „T rojak" śląski cieszył się 
gpecjalucm powodzeniem.

Teatr, prócz Katowic, dawał przedstawienia w 
Królewskiej Hucie, Tarnowskich Górach, Rybni- 
&u, Mysłowicach, Lublińcu, Pszczynie i Rudzie. 
Opera prócz tego grała z powodzeniem w Cieszy­
nie, Bytomiu i Morawskiej Ostrawie.

Teatr katowicki w chwili objęcia go  przez pol- 
iką  dyrekcję, przedstawiał tylko gołe ściany; nie 
było w nim ani jednego kostjumu, ani jednego re- 
kw izy£*ł. W  chwili obecnej garderoba teatralna, 
rekwizytornia i majątek w dekoracjach i meblach 
przedstawia wartość około poHora miljarda. Per 
sonal liczy 155 osób, w czem w dramacie 30 osób, 
w operze solistów 15.

Frekwencja publiczności, szczególniej na przed­
stawienia operowe, stale się zwiększa i zaintereso­
wanie teatrem polskim wzrasta, świadczą o tem 
cyfry dochodów kasowych: do 1 lipca dramat dał 
brutto około 78 miljonow, opera natomiast 306 
miljonów dochodu. W ieści, rozsiewane kilkakrot­
nie w ostanich czasach o zamiarze zupełnego *wi-

:Cze nadmienić szczególik,, bardzo wa- k, k a ^  f i  Brożkowi przy kasie biletowej na dwor- 
: wzglęuu i i  „akct jnosc^ i dewaluację cu 0-=obov.j m portfel z gotówką. 90 dolanńw,

prawa żydów przez Alorze Czerwone.
Zarząd letniska ..Dąbrowy" (p. dr Cytron) stara 

się usuwać braki i niedogodności, a pomnożyć sze­
reg rozrywek. Plac tennisowy, dwie kręgielnio, 
fortepjan, jako „król" orkiestry, zestawionej pry- 
mbywnie i dorywczo wedle wzorów z p-rahistraji 
„jazzbanda", tańce, reuniony, wycieczki, urozmai­
cane mnóstwem zabaw/ towarzyskich, w/szystko 
to składa się na milą symfonję letniska o bardzo 
miłej atmosferze towarzyskiej.

Mflszę jeszcze nadmienić 
żny. który ze 
ma wielkie znaczenie gospodarcze. Taniem jeśl u- 
trzymanie w pensjonacie.’ Ceny dotąd niewygóro­
wane, koncern „D ąbrowa" wyrównuje różnicę mię­
dzy wydatkami rzcczywistemi a kwotami, które 
ni zezują urzędnicy koncernu i ich rodziny. Sto­
sunek ten do personalu świadczy o dostosowaniu 
się „D ąbrow y" do ducha czasu i jest jednym z nie­
licznych w Polsce przykładów, że usiłowania, któ­
rym nakreślono szlachetniejszo cele, mogą znaleźć 
chętnych wykonawców.

Starzawa stała Mę motylki eldoradem dla dzie­
ci, lecz także uiubionnn miejscem pobytu dla star­
szych, którzy pokrzepieni i odświeżeni wuócą --ląd 
do swoich zajęć eodziennyi li w licznych gałę­
ziach pracy w prz, dsiębiorstwach koncernu nafto-
wega „Dąbi ow a". M. Aleksander.

prokuratury, celem dalsze,go postępowania kar­
nego.

ŚMIERĆ TRZY PRACY. W czoraj o godz. 2 po 
poi. wezwano pogotow a^r-m m kow o do fabryki 
wyrobów ceramicznych w Borku 1'ałęckim, gdzie 
wskutek silnego wiatru runęło wadliwie zbudo. 
wane ruszlnwanić drewniano,' wraz z pracującym 
na niem robotnikiem, 15 letnim Stanisławem Ża­
kiem. Lekarz pogotowia stwierdził zgon Żaka.

Z KRONIKI KRADZIEŻY. W ezoraj skradziono

lipca.Kraków,
Z DNIA. Kapryśna aura uraczyła 

iście marcową pogodą. Deszcz i słońce, naprze- 
mian lub równocześnie, drażniły swą zmiennością 
nawet najbardziej zrównoważonych Krakowami, a 
gwałtowna wichura, zrywająca się chwilami, przy­
wodziła naprawdę marcowe wspomnienia. Zanoto­
wać należy znaczne, a pod wieczór nawet dotkli­
we oziębienie powietrza (do 10° C).

ZJAZD LEGJONIST ÓW WE LWOWIE. Zarząd 
okręgu Kraków zawiadamia, że karty uczestnictwa 
na zjazd do Lwowa, uprawniające do zniżki ko­
leją, wydaje sekretarz Stowarzyszenia dr Franci­
szek Ziólkiewicz u siebie przy ul. Karmelickiej 28, 
II p., w godzinach od 3— 4 lub 6— 7 w lokalu Sto­
warzyszenia przy ul. Florjańskiej 53, 1 p. Zarazem 
zawiadamia się, że przewodniczącym delegacji kra­
kowskiej jest dr Ziólkiewicz i po wszystkie in­
formacje zgłaszać się należy do niego.

ZASTOSOWANIE AMNESTJI W  KRAKOW IE. 
Jak się dowiadujemy, władze sądowe w Krako­
wie przystąjiiły juz do wykonania amnestji, og ło­
szonej onegdaj w dzienniku ustaw. Dotychczas 
wypuszczono na wolność 12 przestępców, zasą­
dzonych na kary niższe, niż 3-miesięczne, lub ta­
kich, którym amnestja daruje połowy kary, o ile 
ci ostatni odpowiednią część kary już odbyli.

Nadto umorzone zostaną sprawy czynów prze­
stępnych, popełnionych przed 30 marca br., o ile 
kara przewidziana za te czyny nie miała przenosić 
3-miesięcznego -więzienia. Jak wiadomo, lichwa i 
przekroczenia walutowe, stręczenio do nierządu i 
szpiegostwo, wreszcie agitacja komunistyczna na­
leżą do przestępstw, wyłączonych od dobrodziej­
stwa amnestji.

miljon mk.r oraz paszport zagraniczny.
Również na dworcu osobowym skradziono A n­

nie Keil torebkę srebrną z biżuterją, wartości 
przeszło 1 1 miljunów mk.

K O M U N IK A TY  I ZA W IA D O M IE N IA .
WYŚCIGI CYKLISTÓW. „Krakowski Klub cy ­

klistów i motorzystów" urządza w niedzielę 29 bm. 
w j ścigi drogowe o niiutrzosiwo województwa kra­
kowskiego, na przestrzeni 100 kim. Kraków— Bo­
chnia i z powrotem. Start o godzinie 7 rano przy 
rocatee wielickiej.

POWRÓT KOLONISTÓW Z KOCHANOWA po 
pierwszym sezonie na.sląpi dnia 28 lipca b. r „ to

wództwa rozmaitych inforaiaej j o liczebnym sta­
nie czerwonej armji.

Przy wykonywaniu tego polecenia rzekomo 
mieli pomagać porucznikowi Pietkiewiczowi inni 
podsądni, a głównie pułkownik Riezczikow, były 
naczelnik wydziału statystycznego sztabu floty 
powietrznej, oraz pułkownik Akulow.

Po przeprowadzonej rozprawie, która trwała kil­
ka dni, zapad! wyrok,- -skazujący głównych oskar­
żonych: por. Pietkiewicza, pułk. Riezczikowa i A- 
kulowa na rojętrzelauie bez zastosowania zmiany 
wyroku w drodze amnestyjnej lub ułaskawienia; 
innych podiądnych skazano na ciężkie więzionuf.
M'ykomuiie wyroku oczekiwane jest w najbliż­
szych dniach.
EIERNY OPÓR URZĘDNIKÓW SENATU GDAŃ­

SKIEGO. „Gazeta Gdańsku" donosi, że podczas 
ostał niego posiedzenia komisji głównej Sejmu 
gdańskiego referowano między mriemi sprawę bier­
nego oporu urzędników Senatu gdańskiego. Opór 
ten polega na tem, że urzędnicy- wprawdzie przyby­
wają do biur, alo nie spełniają żadnej pracy. Ma to 
być protestem pizeciw niewypłaceniu przez Senat 
urzędnikom pensji z powodu braku pieniędzy. - -  
IV' ubiogĘ m miesiącu wypłacono urzędnikom pen­
sje na raty. Stosowana przez urzędników metoda 
Wywołuje tem większo zaniepokojenie, że znajduje 
się coraz więcej zw olenników, co z kolei powoduje j ”  jesienną 
olbrzymią zaległości w pracy. Urzęćtełgy gdańscy !lvii 1 »Sn3gjrq ,

n.t m k p y . W sobotę po poi. po zniżonych cenach 
„św it, dzień i n oc" Niceodemiego z p. Malicką I

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO. )

Sobota. 28 bm.: „Dardam elle —  rogacz".
Niedziela, 29 bm.: „Dardaniełle roga 
Poniedziałek. 30 bm.: „D jn iariieJe rogacz®. 
W torek, 31 bm.: „Daidarnoiid rogacz",

TEATR CPEKA 2 OPERETKA,
Sobola. 28 bm.: „Ż y d ó w k a ',
Niedziela. 29 bm. po poi,: „D am  w* fndraA srifr 

czorem : „T raviata“ .
TEATR „BAGATELA"'

Sobota, JS bm. ;»■ p T »  ^5wSt d z ie j I W fe
czorem - ,Miłość czuwa ,

Niedziela 29 bm. pa pola „MgMsł byfl ułOjflft
C2orcin: „Miłość czuwa- .

jest- w sobotę po południu o 
dworcu krakowskim.

godzinie 5 i pól na

Z  kraiu i za  ś w ia ta

nięcia opery katowickiej, jako „nie rentującej się", Ogółem skorzysta z amnestji w Krakowie około
przyjęła tutejsza publiczność z wielką obawą i ża­
lem. Czyżby istotnie z tanim zamiarem noszono 
się? Byłoby to niepowetowaną szkodą z punktu 
widzenia narodowego, be, aczkolwiek nie naląży 
się łudzić, by tutejsza opera, jak to sobie wyobra-

i ~j(J więźniów.
Z TARGU. Na wczorajszym targu płacono: Na­

biał: mleko zbierane 1500— 1800 mk., za litr, nie- 
zbierane 2500— 2800 mk., kwaśne 1800— 2000 mk..

PREZYDENT WOJCIECHOWSKI WE LWO-
nas w c z o r l  ’W1E- Jak wiaa° rao> prezydent Rzeczypospolitej, 

n-,,.r7o 'Aojciechow ski. zapowiedział swój przyjazd do 
Lwowa na uroczystość otwarcia Targów W schod­
nich. Przy tej sposobnocśi zabawi wę Lwowie dwa 
do trzech dni. W  związku z tem 25 Lm. odbyło się 
w województwie pod przewodnictwem wicewoje­
wody Zimnego zebranie przedstawicieli w ojsko­
wości, miasta, instytucyi, oraz organizacyj społe­
cznych. na którem ustalono szczegółowo program 
przyjęcia prezydenta.

Z PODRÓŻY STATKU POLSKIEGO „LW Ó W ". 
Ministerstwo przemysłu i handlu otrzymało od 
p. Ziółkowskiego, kapitana statku szkolnego 
„L w ów ", radjo, zawiadamiające, że dnia 24 bm. 
statek ten przybył pomyślnie do portu Saint Vin- 
cent, na wyspach Cap-Yerde (na południo-zachód 
od wysp Kanaryjskich, miedzy zwrotnikiem Raka 
a równikiem, w odległości 2 stopni geograficz­
nych od Senegambji, na zachodnimi wybrzeżu 
Afryki^.

iNOWY STRAJK W  W ARSZAW IE wybuchł w 
fabrykach urządzeń zdrowotnych, matcrjalów ka­
nalizacyjnych, y/odociągowych' itp. Żądania robot­
ników tej gałęzi są analogiczne do żądań meta­
lowców. Strajk ten i żądania prowadzone są pod 
egidą polskiego Związku zjedn. zaw. metalowców.

POŻARY I ŚMIERĆ OD PIORUNÓW. Z AVar- 
szawy donoszą: W  Urzędowie, w pow. janowskim, 
podczas ogromnej nawałnicy, piorun uderzył na 
przedmieściu Bąćzynie. Powstały pożar strawni 10 
zabudowań gospodarskich wraz z inwentarzem. 
Drugi piorun w tymże czasie uderzył na przed­
mieściu Mikuszewskie. Pastwą ognia padło sześć 
zabudowań wrraz z żywym i mar.wyia inwenta-

rapowiadają, że o ile nie 'nastąpi poprawni przy 
wypłacaniu pensyj, przystąpią do strajku powsze­
chnego.

WYCIECZKA POLSKA W  RYDZE. 7. Rygi do­
noszą 27 hm.: W czoraj przybyła tutaj wycieczka 
studentek polskich w liczbie 22. W ycieczka ta 
jest przyjmowana bard%  gościnnie przez akade­
micką mludzkż łotewską i miejscowo organizacjo 
polskie.

OBRONA POLAKÓW W  NIEMCZECH. Dono­
szą z Berlina: Przy centrali Związku Polaków w 
Niemczech, utworzone zostanie biuro dla ochrony 
prawnej. Biuro to ogranicza się tymczasem do u- 
dziclania porad i wnskazówi k ustnych rodakom, 
przebywającym w Niemczech.

STRAJK GŁODOWY DZIENNIKARZA. Z Ber­
lina donoszą: Aresztowany przed kilku miesiąca­
mi i osadzony w więzieniu śledezem dziennikarz 
i publicysta Walter Behme, oskarżony o zdradę 
tajemnic państwowy cli, zakomunikował prokurato­
rowi, że wobec przewlekania jego sprawy, przystą­
pi do strajku głodow ego, jeżeli proces przeciwko 
niemu nic rozpocznie się do dnia 31 sierpnia.

W YROK ZA NAKŁANIANIE DO ZBRODNI 
MORDERSTWA. Z Mouaehjum donoszą 26 bm.: 
Dziś rozpoczął się proces przeciwko literatowi Utl- 
kamerowi, oskarżonemu o nakłanianie do zbrodni. 
Uttkamer oskarżony jest, że jako korespondent 
beri. „Yorwartsu" wszedł do niemieckiej grupy 
Rossbaćha w celach szpiegowskich i tam poznał 
studenta Bauera, ktorego przyjął na mieszkanie i 
dowiedziawszy się o planie zamordowania Scheide- 
manna, wręczył Bauerowi iewohver. Uttkamer 
skazany został na 8 miesięcy wdęzienia, 500 ty­
sięcy marek grzywny i ponoszenie kosztów kar­
nych.

LUDNOŚĆ W ĘGIER. Liczbę ludności W ęgier 
statystyka urzędowa węgierska podaje na 7 miljo- 
nów 980 tysięcy 143, a więc blisko 8 miłjonów. 
W porównaniu z rokiem 1910, ludność dzisiejszego 
terytorjum węgierskiego powiększyła się o pięć 
procent (mimo wojny), co przypisują okoliczności, 
że wiele rodzin przesiedliło się na terytorjum z 
dzielnic, które zostały oderwane od W ęgier i przy­
łączone do Czechosłowacji, Rumunji, Jugosławji 
i Aust-rji. Mężczyzn jest w Węgrzech 3,800.000, 
podczas gdy kobiet 4,100.000, a więc o 300.000 
mniej, niż kobiet.

DALSZE CEGIEŁKI W AW ELSKIF ufundowali 
5331 Szkoła gospodyń wiejskich w Końskiej; 5332 
Pierwsi maturzyści z r. 1923 gimnazjum państw, 
im. WŁ Jagiełły w Krasnym Stawne; 5333 Fun-

rzem. Wreszcie trzeci piorun uderzył na przed- kcjonarjusze administracji akcyzy pamięci b. na- 
nueściu Raszkowskiem. Spaliły bię dwa zabudowa-' ezclnika Ludwika Zawilowskiego; 5334 Ku uczcze­

niu pamięci Seweryny z Cldędowskieh Jabłonow­
skiej i 5335 Pamięci Zygmunta Łysakowskiego,

ńia wraz z inwentarzem. Ogólna o urn a strat wynosi 
przeszło półtora miljarda marek.

W e wsi Krasowce w pow. bialskim został za­
bity od  uderzenia piorun;. będący w polu Aleksan-

śmierana słodka 3000— 3500 ma., kwaśna 500u— der B.ryoiek, W  godzinę później od uuefzenia pio

poległego w wojnie światowej —  Wanda Łysa­
kowska; pozatem Klasa VB gimnazjum im. Jana 
Śniadeckiego w Kielcach ■'sunrast wdeńca śp. prof.

—  Z3I0R 0W E  W YDANIE PISM WLAD^ R EY­
MONTA, przygotouuino przez księgarnię Gebeth­
nera i W olffa dobiegło YłH tomu, który ukajaj! tu$ 
w tych dniach pod ogólnym tytułu .. „Nfi zago­
ni e". Zawiera on następujące utwory ngwołistyes-

:o ć >  „W  porębie", „Sąd", „Su. 
Zawierucha"-, „Tomek Baran", 

„Legenda wigilijna", „Szczęśliwi" i .Pew nego 
cuiia". Niektóre z wymienionych tli nowol są praw- 
dziwemi klejnotami beletrystyk: polskiej a w w y ­
dawnictwie książkowom ukazują się pc tał pierw- 
sz j.

W yczerpana od dłuższego czasu w handlu gło­
śna powieść Boi. P r u s a  „P laców ka", okazał* tlę 
w nowem wydaniu nakładem finuy wUbOthaftri* I 
Wolffa.

—  ZYG. K ARSK I: Musujący porauek, Pooaj#*
Warszawii. „Ignis".

Wśród licznego zastępu upr iwiającyołl aiwę po­
ezji z lepszym lub gorszym skutkiem, autor „Mu­
sującego poranku" ma prawo zaliczać się do szczu­
plejszego grona tych, którzy’  mają coś do pCwlo 
dzenia i bez rumieńca zawstydzetłA mogą się za­
ciągnąć pod sztandar powołanych w bractwis 
Apolltua Niesie on świeże, żywo, jasna i szczero 
spojrzenie w świat i otaczające go zjawiska i ob­
serwacje swoje ujmujo we wdaięczne, prawdzi-. 
wie poetyckie formy. Szczególniejszy wdzięk bije 
z jego liryk miłosnych, co pozwala przypuszczać, 
że znajduje się w fazie burzy i naporu, ce dują­
cego bujny okres pełnej porywów tmodości, uno­
szącej myśl poety pod gwiazdy. Zbiorek objęty ty 
tuleni „Musującego poranku" obejmuje 20 wier­
szy. przeważnie bardzo udanych zarówno w fox* 
nne błyszczącej kolorami tęczy, jak w treści. Do 
najlepszych należą wiersze „G ospodarstwo", „N oc 
letnia" i „My złoci kaznodzieje ". Zbiorek p. Kar 
skiego jest zadatkiem poważnej przyszłości wp.

—  ARTUR OPPMAN: „O Malebrze Gąs?.y, rajcy 
warszawskim, o pięknej Zofce, córze Gąbkowej i 
o Piórkosie z Fraucyjej hislorja w ideo żałosna" 
lata pańskiego 1574. Warszawa. Nakład Gebethne­
ra i W olffa. St.r. 29.

W  drugiem już wydaniu, tyin razem zbytków- 
nem p_ojuwia się ta kronika mieszczańska z iv< te 
Warszawy, opowiedziana sympalyoznemi rj nurir 
przez popularnego barda starej Warszawy [metę 
Or-ota. Rzecz o_-nuta na tradycją przekazanem po­
daniu o tragicznej śmierci pięknej eórv mieszc*a- 
nina warszawskiego Gąski, którą zniesławił nik­
czemny dworak króla Wałezego. Pomścił ? roił z* 
stary ojciec zniewagę rodu swego i hłińt-ę córy," 
przebijając puginałem najpierw gacha a następnie 
uwiedzioną swą latorośl. Za to sławetnemu Maioh- 
rowi kat odjął głowę na rynku krakowsKim — za- 
czem sławetny ród Gąskow zaginął na zatutyD*. 
rajcy bezpotomnie. Ujmująca prostota wiorsta ar- 
cbaizowanego kunsztownie na wzorach Rew. i 
Kochanowskiego ,dodaje niemało wdzięku t -ja*?- 
ny ternu opowiadaniu, niosącemu w niealbryen 
ustępach szczerze natchnioną lirykę, ujętą w formy 
proste, wzruszające tonem serdecznym, swojskim 
nastrojem i polotem uczucia, właściwym rnwuo 
Or-ota, w którego poetyckim dorooku kroaijtL «  
prawdziwym jest klejnotem. wp.



Niedziela, 29 lipca 1923. ')> o  w  a r  r-. h n  r  m a1 NT. i49.

&l@m©rjat P o l s k i  60 L ig i
P lsrocS ów

Delegat rządu polsk iego przy  Lidze N iro - 
dów, p. M odzelewski, złoży ł przew odniczącem u 
R ady L igi N arodów , p Salandra, następującą 
aotę:

„P an ie  Prezydencie!
Na sw ej sesji z dnia 15 grudnia 1920 roku 

pierwsze ogólne zgrom adzenie L igi N arodów  
postanowiło, jako p s a d n icz v  warunek przyję­
cia L itw y w poczet członków  L igi N arodów , 
przyjęcie przez je j rząd zasadniczych postula­
tową pom ieszczonych  w traktacie o m niejszo­
ściach. W  w ykonaniu pow yższej uchwmly p. 
Salwurnauskas, prezes litew skiej rady mini 
st rów, w’ chwili przyjęcia  L itw y do Ligi N aro­
dową zobow iązał się uroczyście w ob ec drugie­
g o  ogóln ego  zgrom adzenia do przyjęcia  przez 
Litwrę zobow iązań m iędzynarodow ych, d o tyczą ­
cych  ochrony praw m niejszości, i jedyn ie w sku­
tek tego aobowfąznia Litw a została uznana za 
członka L igi N arodów . P rzyjęcie  L itw y na­
stąpiło w ów czas wbrew zastrzeżeniom, wnie­
sionym  w  V I kom isji przez delegata polsk iego, 
k tóry  m ając pow ażne w ątpliw ości co  do szcze­
rości deklaracji litew skiej, uważał za sw ój ob o ­
w iązek suggerow ać członkom  kom isji od łoże­
n i  spraw y przyjęcia  L itw y aż do chwili, g d y  
zlozone przez nią zobow iązania będą w ypełnio­
ne tak z punktu widzenia praw nego, jako  też 
fak tyczn ego.

W ypadki późniejsze dow iod ły  słuszności ar­
gumentów' w ysuniętych  w ów czas przez dele­
gata polsk iego. W  istocie, aczkolw iek  dwa kata 
upłyną niedługo od daty przyjęcia  L itw y, kate­
goryczn e i jednom yślne życzenie pierw szego o- 
gólnego zgrom adzenia, dotyczące  ‘ochrony 
m niejszości na Litwie, me zostało dotąd zreali­
zowane, ani też uroczyste zobow iązanie L itw y 
w tej sprawie nie zostało dotrzymane. D ekla­
racja , dotycząca  m niejszości, podpisana przez 
L itw ę dnia 12 m aja 1922 r., nie weszła w ży­
cie do chwili obecnej z w in y  L tw y, która od­
mawia je j ratyfikacji i prawm m niejszości w 
tym  kraju pozbaw ione jest w  rezultacie jak ie j­
kolw iek  gwrarancji m iędzynarodow ej.

Otóż położenie m niejszości narodow ych  w o- 
«ÓP, a mniejszości polskiej w szczególności, 
Jes na Litw ie bardzo pow ażrre i jedynie w pływ  
p ok o jow y  i łagodzący  Ligi N arodów  m ógłby  
naprawić obecny stan.

R ząd Polski uważa, iż jest upraw niony do 
zw rócenia uwagi L igi N arodów  na wym ienioną 
sprawę dla przyczyn  natury ogólnej i specjal­
nej.

Z punktu w idzenia ogóln ego  uważa siebie za 
zainteresow anego w charakterze ’ przedstawi­
ciela państwa, będącego członkiem  Lud N aro­
dów, aby  zobowdązania m iędzynarodow e, p o ­
wzięte przez w szystkich  człon ków  L igi w obec 
niej, b y ły  przestrzegane. Otóż przyjęcie ustro­
ju m niejszości narodow ych , gw arantow anego 
przez L igę N arodów , stanow i jedno ze zobow ią­
zań m iędzynarodow ych  L itw y, które dotycłi- 
ezas nie zostało wykonane, tak, iż L iga nie 
widzi dotychczas m ożności w ykonania sw ego 
niespornego prawa w  tej kw estji.

C o się zaś ty cz y  punktu widzenia, d otyczą ­
c e g o  specjalnie Polski, rząd polski nie m oże 
pozostawano obojętny  w ob ec losu m niejszości w 
państwie litewskiem , w -k lórem  ponad 200.000 
obyw ateli narodowości polskiej skazanych jest 
nu prześladowania, nie m ogąc nawet dom agać 
się od kogokolw  iek pom ocy  i opieki. Jasne jest, 
że dopóki pom oc ta i opieka nie będą m ogły  
b y ć  im udzielone przez L igę N arodów , rząd 
polski nie mógłby wyrzec się obrony ich intere- 
ców. D la inform acji W aszej E kscelencji pozwa­
lam  sobie za łączyć do niniejszego krótk ie m e­
morandum, ilustrujące niekorzystne pod  w zg lę­
dem prawnym  i faktycznym  położenie, w  ja­
kiem znaiduje się m niejszość polska na Litwie.

Ze w zględu  na pow yższe okoliczności, b y ł­
bym  zobow iązany W aszej E kscelencji, g d y b y  
zechciała mnie pow iadom ić, czy  rząd polski 
m oże oczek iw ać pom yślnego i ostatecznego u- 
rcgulow ania położenia m niejszości polskiej na 
Litwie przed z 'braniem  się czwmrtego ogólne­
go zebrania G dyby W asza E kscelencja  uzna­
ła za niem ożliw e udzielić pom yślnej odpow iedzi 
w tym w zględzie, byłbym  w dzięczny  za poin­
form ow anie mnie, jakie środki R ada przedsię­
w ziąć zamierza, celem  skłonienia L itw y do w y ­
konania sw ego zobow iązania?

1 Sglrny
W a r s tw a , 27 lipca. (P A T). Na dzisiejszem  

°  ,R ° f ie<R « i»u  Sejm u m arszałek przyw ołał do 
IJ11w .0  Posłów  A dam a Piotrowskiego i Ru- 
clz ego za wyrażenia, użyte podczas wTczoTaj 
szpco >i ledzeuia a stw ierdzono na podstaw ie
protokołu .

Z kolei poo. CLennoński referow ał ustawę o 
uposażeniu sędziów  i prokuratorów. Pos. F eld ­
m an zaproponow ał do art:. 4 popraw kę, a b y  w 
pierw szych dw óch g ian icach  podw yższyć staw ­
i ę  o 100, a ty następnych o 50. Pos. Saranieeki 
Ogłosił’ poprawki do art. 2, 8, 14 oraz rezolucję 
c o  d o  sądów  w  okręgu katow ickim . W  glosuj- 
^nniu  odrzucono popraw kę pos_ Feldmana', a 

y ję to  popraw kę pos. Baranieckiego. Ustawę 
przyjęte w dni(?;em czytaniu.

• ;t L 2 TU6 przystąpiono do ustaWy emerytal­
nej. R eferow ał pos. Manaczyński k tóry  zafeań- 
czy • °  t,rzyjęcio ustawy bez zmian. W i-
iceaninis" er zaznaczył, że ustawa
nak*aoa na pa,istwo tak wje]icie ciężary, a  n;c 
nadto nie możny zrq8}i{ę obciążenie skarbu jest 
poważne i a -f°g o  wszelkie dalsze wnioski w 
tym  kierunku powinny odpaść. Przemawiali da- 
R'j posłowie- ■óypnunt Nowicki. Popiel, Knry- 
mwicz, Mianowski, l msier_ § undikow6H któ- 
tz y  Zgłosili szereg poprtlWek • rezciucyj. Po 
^ijŁemówieniu wicc>nmrSzu)ka p onja,t0wstkiego 

przer^a^0'
ś m r ^ 010 ci^ U SP: " Wn2d^da nie otrzymak-

J  ^ K u te k  przerwania l e c z e n i a  telcfon icz- 
D0g0 z M arszawą- red|.

T e R m jn  z w o ł  ‘ jN Ia p g s i e d z e n i a  ;;

n a ck ie ń ® ’ 21 ^  P.rzew odn iczący
k  złoni- - Emisji skaraow  budzetow e ; w ysła ł

Ł  uosil e Senatu odbędzie się dnla 8 s|er. 
fd e rp n ii n tnia komisji r<«P°cza| Się 2aś d 

C t ę V t g0d-2- I 1* rosiecDema oubęd się 
9  S e k  nn -^ ie lę  przed południem, a w Ł l  
td ^ z'a Po Południu, program prac obejn

wybór zastępcy przewodniczącego w miejsce 
Hammerłinga, projekt ustawy o prewizorjum 
budżetowem za czas od  1 lipca do  80 września, 
ustawę o podatku komunalnym, ustawę o 
przyznaniu kredytów  na pom oc rolną, ustawę
0 uposażeniu funkcjonarjuszów państwowych
1 w ojsk ow ych  i ustaw ę o zaopatrzeniu emery­
tów.

W YBÓR PPEZYDJUM KOMISJI 
SKARBOWEJ.

Warszawa, 27 lipca (A.W). Na dzisiejszem  p o ­
siedzeniu isejm owcm  kom isji skarbu dokonano 
w yboru prezydjum : Przewodniczącym komisji 
wybrano pcsla Byrkę (Piast), zastępcą posła II- 
sk iego (ZLN ). W  oelu jak najszybszego załat­
wienia ustaw y o podatku ■ m ajątkow ym  posie­
dzenia kom isji odbyw ać jsię będą w dnie sejm o­
w e od  'godz. 9 rano, zaś popołudniu od  godz. 
12 w  n ocy .

SPRAWA KŁAJPEDY NA KOMISJI 
ZAGRANICZNEJ.

Warszawa, 27 lipca (A W ). Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisji spraw zagranicznych mini­
ster Seytla udzielał dalej poufnych wyjaśnień 
w sprawie Kłajpedy i s j tuacji, w  jakiej znaj­
duje się sprawa statutu miasta K ła jpedy  na 
R adzie am basadorów . P o ośw iadczeniu ministra 
odbyła  się dłuższa dyskusja.

ZLIKW IDOW ANIE STRAJKU  
METALOWCÓW.

Warszawa, 27 lipca (A W ). W  wryniku obrad 
m iędzy przedstawicielam i Związku przem ysłów - 
ców7 m etalow ych  i zaw odow ych  Związków7 ro- 
botn iczych , strajk metalowy został dzisiaj zli­
kwidowany. R obotn icy  pow rócą  jutro do pra­
cy . Strajk w  B iałej został również zakończony. 
W  poniedziałek podjętą będzie praca we 
w szystkich fabrykach polskich.

UMOWA Z ROBOTNIKAMI W  ZAGŁĘBIU  
DĄBROWSKIEM.

Warszawa, 27 lipca (P A T). "Wczoraj została 
podpisana w  Zagłębiu  Dąbrow skiem  um owa w 
przem yśle m etalow o-górniczym  m iędzy robot­
nikami a .przem ysłowcam i. R obotn icy  otrzym ali 
100-procentowy dodatek do płacy majowej.

U iM e n le  ustaw o upescźahi 
DrzetUilfós b  drabin czy k r  u
Warszawa. 27 lipca (PA T), Na w czorajszem , 

czwrartkowrem posiedzeniu, po ukończeniu dys­
kusji nad ustaw7ą o uposażeniu urzędników, 
przystąpiła Izba do głosow ania nad zgloszone- 
mi poprawkami.

W  glosow aniu  upadla poprawka posła Smu­
likow skiego, aby zamiast słow a „m n ożn ych 11 
w  tym  i innych artykułach  u żyć siow7a „pun- 
k tów “ .

P rzy  art. 4G przyjęto popraw kę posła K a- 
palezyńskiego, że nauczyciel szkół pow szech­
nych  obowdązany jest udzielać od 1— 10 roku 
służby 30 lek cy j tygodn iow o, do 20 roku służ­
by  28 h k cy j, do 30 20, po db-tym  24. D alej, żo 
kierow7nikom  szkól począw szy  od  2 k lasow ych , 
zm niejsza się liczba obow iązu jących  godzin  ty- 
godniow7o o liczbę klas tych  szkól, pom n ożo­
ną przez 2. O prócz tego przy jęto  poprawkę te- 
gosam ego posła, że za każdą godzinę nauki 
ponad norm ę, pobiera nauczj ciel 180 m noż­
nych  w7 stosunku rocznj-m .

Do art. -17 przyjęto poprawkę rządow ą, przy­
w racającą  tekst rządow y tego artykułu, a w ięc 
o połow ę punktów  mniej miesięcznie-, dodatko- 
wro kierow nikom  szkoły. Oprócz tego w staw io­
no na w niosek rządu ustęp: „Z a  administracją 
szk o ły  otrzym ują dodatkow o nauczyciele 
szkół jednoklasow wch i k ierow nicy szkól dwui- 
k lasow ych po 5 m nożnych miesięcznic. K ie­
row nicy szkół 3 i 4 -k lasow yck  po  15, 5 i G- 
Idasowych po 20 m nożnych, k ierow nicy  szkół 
7-klasow'yeh 30 m nożnych m iesięcznie.

Przy art. 57 zredukow ano na w niosek rzą­
du, dodatek dla nauczycieli szkół specjalnych 
ze 100 m nożnych na GO, dla pom ocn iczych  nau­
czycieli z GO na 30.

P rzy art. 00 zredukow ano na wmiosek rządu 
dla tychże nauczycieli dodatek za godzin y  nad­
liczbow a z 270 m nożnych na 225.

P rzy jęto  do art. 100 dodatek posła M ączyń- 
skiego, brzmiącą7: „U rzędnicy, k tórzy  w ykażą, 
iż ukończyli studja w yższe na jednym  z w ydzia ­
łów  uniw ersyteckich , albo rów norzędnych  za 
kładów7 naukow ych , zakończone przepisanym  
egzam inem , otrzym ają przy  pieiw szem  zalicze­
niu po w ejściu  w  życie  tej ustaw y, uposażenie 
o jeden  szczebel w yższe, od tego) jak ieby im 
przyslugiw7alo na podstaw ie art. 98.

Przy art. 104 (etatow i pracow nicy  k ole jow i) 
ustalono odpow iedzialność dotychczasow ych  
stopni p ła cy  do poszczególnych  grup uposaże­
nia, na w niosek rządow y w edług pierw otnej 
tabeli rządow ej. Tabela rządow a jest od  2 do 13 
stopni niższa. Uchwala ta zapadła po imien- 
nem glosow aniu. Za wnioskiem  rządu ośw iad­
czy ło  się 141 posłów , przeciw ko 112, 7 kartek 
nie w ażnych.

IT zy  art. 11G, k tóry  ustala osobne uposaże­
nie dla AYSzystkich pracow ników  k ole jow ych  
kolei górnośląskich ,Frząd postaw ił w niosek o 
skreślenie tego ca łego  artykułu. W niosek przy- 
jąto.

N a tem ukończono drugie czj tanie ustawy.

URLOPY ROBOTNIKÓW.
Następnie rozpoczęły  się' obrady nad n agło­

ścią w niosku posła Żuław skiego, którą uzasa­
dniał pos. R eger. Sejm ustaw odaw czy dnia IG 
m aja 1922 uchw alił ustawę o urlopach robot­
niczych. W yw iązała  się różnica zdań, czy  za 
dni św iąteczne, w ciągu  takiego urlopu, należy 
P7ucić zarobki.

P o  przem ów ieniu ministra pracy  Darowskie- 
S°> k tóry  zaznaczył, że rząd nie ośw iadcza się 
irzeeiw 7 nagłości, wrnbec istotnej rozbieżności 

iań przy  interpretowaniu tej ustaw y przez są­
dy, na Avniosek ministra całą ustawę sfrierowa- 
no do S jdii najwyższego dla ustalenia interpre­
tacji. N agłość uclnyalono jednom yślnie, a całą 
spraAA ę oues.ano do komisji ochrony pracy.

LitAvie kow ieńskiej. Pod w pływ em  dotychcza- 
soAvego terom, stosoAvanego względem Pola- 
kÓA\r na LitAYie, rządoAAi litewskiem u łatAA7o m o­
że się to udać.

„D ziennik  Kowieński*' om:uvia w  artykule 
AYstępnym zapoAA-iedź spisu ludności. Trzeba 
obc-cnie Awymagae chyba od  spoleczeństAwa p o l­
skiego na Litw ie nadludzkiej odAA7agi cyw ilnej, 
aby w ażyło  się ono przyznać do sw ojej narodo- 
Avośei. Spisy urzędOAwe litCAVskie w ym ieniają 
tylko oj/ś proc. PoJakÓAY av KoAwnie, gd y  tym ­
czasem do rady m iejskiej ńa podstaw ie tajne­
go  głosoAYania na 55 radnych wybrano -Pola-
kÓAY 16-fU.

Sols lafiności na Litwie icnaieńskiej
Wilno, 27 lipca. 

W ileńskie bi’iro prasowe donosi z Kowna, że 
w dniu 1 wrze mia odbędzie się spis ludności 
na Litwie. Celem tego spisu ludności jest wy­
kazanie małego procentu ludności polskiej na

Walne Zgromadzenie aprobowało sprawozdanie 
Dyrekcji, poczem imieniem komitetu rewizyjnego 
p. Andrzej Dziedziak przedstawił zebranym bilans 
i rachunek strat i zyskÓAy za pienyszy okres ad-

su dolara i innych walut, a chwile takie nie Arply- 
wają korzystnie na obroty akcjami, gdyż spekula­
cja zwraca się w ącej w stronę szybszych zarób- 
kÓAv walutowych. Z ka7żdą chwilą zwyżka potąż-

£
n

Paryż, 27 lipca (T A T). „Temps** donosi z 
Moslawy o postawienia na stepie Avojennej 
wszystkich rosyjskich sil zbrojnych celem stłu­
mienia poAvstania w Turkiestanie.

D'.vu:icow a polityka rzą d u  
niem ieckiego

Berlin, 27 lipc.a (A"W). WodSe „Jlagdcburger 
Zt?itnng“  amb.asador niem iecki przy W atyk a­
nie miał się ZAyrócić do kardynała sekretarza 
stanu GaspaDego z prośby o kontyni?OAvanle 
akcji pokojowej w stolicy apostolskiej. Jak 
słychać, nuncjusz PacolJi miał sńę udać już do 
Berlina z nowemi A\skazówkami dla rządu nie­
m ieckiego.

Wiedeń, 27 lipca (A W ). W edle infonm acyj 
„AYiener Morgen-Zeitung** rząd niemiecki zaj­
muje się obecnie wygotowaniem projektu spe­
cjalnego podatku dla celów finansowania bier­
nego oporu w zagłębiu. W  kolach parlam entar­
nych zaznacza się coraz silniej niechęć przeciw  
konlynaoAYaniu tego rodzaju  szkodliw ej poli-
tyU - _________

AKCJA KOMUNISTÓW W  BERLINIE.
Berlin, 27 lipca yPAT). Jak donosi „B eri. 

Tagehlatt**, kom uniści herlinscy postanowili u- 
rządzić dziś wdeczór w Berlinie 17 publicznych 
zgromadzeń. Socjaliści oraz zw łą w i zaAvodoAve 
AA ezAyaly sw ych czlonkÓAy, by nie Avzięły udzia­
łu av tych  zgrom adzeniach.

ZMIANA W YPO K U  ŚMIERCI NA ROBCTY  
PRZYMUSOWE.

DuesseM orf, 27 lipca (P VT). P rezydent Mille- 
rand zamienił na doźywyotnio rohotj7 przym uso- 
w7e AAąyrok śmierci, AAwdany na inżyniera G eor­
ga z po w’od u aktu sabotażu.

AMBASADOROWIE WŁOCH I EELGJI 
U POINCAREGO.

p aryż, 27 lipca (P A T). Poincare przĄ-jąl w7c 7o 
raj rano ambasadorów^ Awloskiogo i belg ijsk iego.' 
W ym iana zdań m iędzy Paiyżem  a Brukselą 
trwa dalej.

DYMISJA DELEGATA BELGIJSKIEGO DO 
KOMISJI ODSZKODOWAŃ.

Bruksela, 27 lipca (B AT). D onoszą urzędow7o
0 dymisji Bemmelmansa, delegata belg ijsk iego 
Kio kumisji odszkodoAYań.

„TEMPS“ O ROKOWANIACH Z NIEMCAMI.
Paryż, 27 lipca (AYT). W edle doniesień z 

Brukseli, rząd belgijski ujm uje cośkolw iek  od ­
miennie, zAilaszcza spraAyę kom isji między na­
rodow ej dla zbadania zdolności płatniczej N ie­
m iec. 1’eAAiie jednak oznaki wskazują na to, że
1 av tej kw ostji zaznacza się tendencja -do kom ­
promisu, k tóryby  umożliAvil ponow ne zbadanie 
zdolności płatniczej Niem iec bez zaniechania 
biernego oporu, jako  ay m m ku  zasadnicztgo.

W7 zAwiązku z tem zasługuje na UAvagę arty7- 
kul „T em psa17, który7 przypom ina, że av myśl 
postanoAA7ień traktatu AYersalskiego, kom isja re- 
njaracyjna jest zoboA\ iązana do zbadania w a­
runków zdolności p łatniczych  Niem iec, skoro 
tego zażąda rząd niem iecki. Zdaniem tego dzień 
mika, kom isja reparacyjna m oże av obecnych  
v7arunkaeli ustalić nie sumę, lecz zdolność płat­
niczą Niem iec ay danej chwili. Zresztą zaznacza 
,,Tem ps“  ma to dokonyw ać się periodycznie, 
av m yśl postaiiOAvień traktatu Ayersalskiego. —  
G dyby w ięc rząd niem iecki zw rócił się z po- 
dobnem  żądaniem^ musi kom isja reparacyjna 
je  spełnić bez w zględu na to, czy  Francja  do­
m agała się przed tem zaniechania biernego o- 
poru.

Inaczej sprawa się przedstawia co  do k w e­
st ji. czy  należy Arogóle łiawi-azywać rukoAyania 
z Niemcami, av spra.vie zm iany planu spłat z 
5 m aja 1921. R okow ania  takie, k tóreby  m iały 
na celu  ty lko  peAyne zm niejszenie zobow iązań 
niem ieckich, m ogą  rozpocząć się z francuskie­
go  punktu widzenia jedyn ie po uprzedniem za­
niechaniu biernego oporu. T e pog lądy  „T em p- 
sa*1 m ogą uchodzić za petynego rodzaju  próbę 
Acymalezienia drogi pośredniej m iędzy stanoAYi- 
skiem francuskiein i angielskiem .

Dział ekonomiczny
FOLSKI BANK HANDLOWO - Pr.ZFMYSLOWY 

Soólka Akcyjna w Krakowie.
Dnia 8 lipca 1923 r odbyło się pierwsze Walne 

Zgromadzenie akcjouarjuszy Polskiego Banku 
HaiidloAA7o-Przemy7slowego Ski Akcyjnej ay Krako­
wie, ul. Wiślna 12.

Na Zgromadzeniu jaw !i się prawie wszyscy 
akcjonariusze, mieszkający w Polsce, oraz delega­
ci reszty akcjonarjuszy, osiadłych w Ameryce, re­
prezentowani przez pełnomocnika p. A . GIoćIoay- 
skiego ay liczbie 2575 głosów na ogólną sumę 4000.

Zebranym przewodniczył prezes Rady Zawia- 
doAyczej p. dr Józef Gabryelsld, av obecności ko­
misarza rządoATego, starszego radcy skarbOAYego 
p. M. Szabłowskiego i notarjusza p. dra St. Steina.

Po przyje.ciu protokołu ostatniego NadzAvyczaj- 
nego W alnego Zgromadzenia do zatwierdzającej 
AA-iadomości, przedstawił zgromadzonym p. dyre­
ktor Franciszek Klimczak, sprawozdanie z czynno­
ści dyrekcji, oraz wskazał wytyczne, pod jakiemi 
zamierza dyrekcja przystąpić do reorganizacji i 
sanacji stosunków Banku, przedeAA7szystk iem  przez 
podwyższenie kapitału zakładowego do marek p. 
2,500.u00.u00 i przez przeprowadzenie gruntownej 
zmiany statutu. ,

ministracyjny, wraz z wnioskiem o udzielenie Dy- niala i pod wieczór płacono na czarnej giełdzie za 
rekcji absolutoijum. dolara już ponad 280.090 mk. Papiery procen-

7. cyfr bilansowych podnieść należy poważne ,towe te z  ruchu. 
aktyAA-a Banku ay nieruchomościach, jak: kompleks | Na pogieldzie: Jaworzno po 2.050— 2,125.000,
gruntów Acraz z wapicnnMejS, av obszarze 56 mor- Gazy 2,700.000— 2,750.000, Silesia 275.000-285.000 
gów  Ski .,CJjNIÓW;‘ pod Lavoavciii, oraz obszar j Chybi 920.0C0, LokomotyAiy BsO.OOO— 195.000, Co-

ricach Uimbia 28000— S33-morgOAA-y przy forze k ole jow ym  w Polkowicach 
pod KiakoAccm.

Oddziały Banku w Warszawie i we Lwowie ro­
kują pomyślny rozwój. Przy kapitale zakiadowĄ m
100.000.000 mk. p. osiągnięto zyski btto ay sumie 
27G.S&1,800:58 mk. p., a cyfra obrotowa biiansu 
AA-yr.osi 2,292^106.363 06 mk'. p.

Z przedsiębiorstw i firm fiiiansoAvanycli przez 
Polski Bank Handlowu-Przcmysłowy S. A. w Krako 
Avic, są między innemi: Folski Przemysł Budowla­
ny S. A. ay Warszawie, oraz Zakłady Przemyślu 
Szklanego ,.INDUSTRIA:‘ S. A. av Krakowie.

Walne Zgromadzenie zatwierazilo Ayniosek ko­
mitatu rewizyjnego o udzielenie Dyrekcji absolu- 
torjum, poĆAYj ższylo kapitał zakladoAyy o mk. p.
2.400.000.000 i zatwierdziło proponowane zmiany 
statutu.

Następnie przeproAcadzono Arybary do Rady Za- 
AviadoAvczej Banku i Komitetu ReAwizyjnego.

Rada ZawisdoAA-cza po przeprowadzenia usupeł- 
nia jacy d i Ayyboriw przedstawia się ay naslęimją- 
cym składzie: prezes p. dr Józef Gabryelski, adwo­
kat w KrakoAyie, wiceprezesi A dolf Glodowski i 
inż. Fciik i < SoboleAA-oki w Krakowie, czlonkoAvie 
p. dr Staui-law RoAYiiiski, adwokat ay Krakowie, 
[i. dr Adam Łobaczewoski, prof. Dni w. Jagioll. w 
KrakoAcic, W. Sikora, prof. gimn., Aviceprez6s Za­
rządu G I óaa-11. T. S. L. w Krakowie, Mieczy law 
Pietrzak av WarszaAAie, inż. Jan Tomaka w War- 
szawie, Stauiskuv Nowacki, przemj slowiec w 
Wielkopolsce, Jan Węclarr Szymon Stańko i Jan 
KAviatkoAvski w Detroit Michigan, W . Szary, W. 
Tomaka i W . Kotara, rolnicy av Malopolsce.

Do Komitetu ReAyizyjuego AYt.szli: A. Dziedziak, 
VY'ł. Jasiński i A. Bar, a jako zastępcy W . Haber 
i A. Paprota.

Rada ZaAYiadowmza zostawiła nadal kierowni- 
ctAYO Centrali p. dyr. Franciszkowi Klimczakowi.

Dyrektorowi WlodzimierzoAvi Srokowskiemu po- 
AYierzono kierow7iiictwo oddziału 1a\ oAA-skiego, a 
kierownikiem oddziału w Warszawue ustanowiono 
p. dyr. Marjana SobolewYskiego.

* PODATEK PRZEMYSŁOWY 1 KOMISJE 
SZACUNKOWE. W  „Dzienniku Ustaw** ukazało 
s ię  d r u g ie  rozporządzenie ministra skarbu, zawie­
rające dalszy ciąg przepisów Avykonawezyeh do 
ustawy o państAvowym po'latku przemysłowym. 
m ian o A Y ic ie  przepity o komisjach szacunkowych 
i odwolaAvczych, tudzież o przedstawicielach płat­
ników.

. Art 59 ustawy z dnia 14 maja 192.3 roku o po­
datku przemysłowym postanawia, że członków ko- 
misyj szacunkowych ]>ow7oluje dyrek+or Izby skar- 
boAYej z listy kandydatów7, przedstawionej przez 
Izbę handlową i przemysłowa. Izbę rękodzielniczą, 
AYzględnie przez organizacje i zrzeszenia zawodo­
we płatników podatku pvzemyslotvego, oznaczone 
przez ministra skarbu.

W  myśl powyższego artykułu, do przedstawiania 
list, o których moAwa, powołuje się w roku 1923 
aa7 b. dzielnicy austrjackiej: Izby handlow e i prze­
mysłowe., St0AA7arzyszenia kupców polskich, Izby 
lek arsk ie , Izby adwokackie, Izby notarjalne, Izby 
inżynierskie.

1 ZNACZENIE TRAKTATU POLSKO-TURĘC- 
IDFGO. ..Journal* pary: ki, omawiając fakt za- 
Awarcia w Lozannie traktatu poi ko-tureckicgo. pi- 
s z p : ..NitbczpiciG/.eństAYo rosyjskie musiało z ko­
nieczności zbliżyć Turcję do Polski. Wspólność in­
teresów Zbliża oba mocarstwa, będące najbardziej 
narażonemi na niebezpieczeństwo ze strony Rosji. 
Te węzły, łączące Pol-kę i Turcję, wzmacniać się 
będą w miarę, jak wapmariiaBe niebezpieczeństAvo 
będzie się dawało silniej odczuAvać“ . Traktat pol­
sko-turecki —  kończy dziennik —  stanowi bardzo 
cennv czynnik .rówmowagi europejskiej.

* KATASTROFA INFLACYJNA NIEMIEC. —  
W j e d n y m  t y l k o  tygodniu (drugi tydzień lipea) 
"większy! się w Niemczech ob:eg b a n k n o t ó w  o 5.25 
biljonÓAY marek i doszedł do sumy 25,49 bilionów. 
Bony skarbowe wykazują Ayzrost o 8 przeszło b i-  

l j o n ó w ,  do sumy jplrako 30 D ijon Ó A Y . Bank Rzeszy 
był zmuszony w t y m  tygodniu odstąpić ze swoich 
zapa-ów 56 miljonćw złotych marek, z czego 30 
miljonÓAv przesiano do Notyego Torku, 20 zaś mi­
lionów s p r z e d a n o  Angielskiemu Bankowi w Lon­
dynie.

* KRYZYS W  NIEMIECKIM HANDLU KOLO 
NJALNYM. Jak donosi „Kattowutzer Zcitung“ , 
berliński Związek kupiecki branży kolonjalnej na 
ostatni, m zebraniu ueliw-alil rezolucję, oświadcza­
jącą że Avobu'i wypr óżnienia magazynów7 tak firm 
hurtowych, jak i detaibezny ch, niemiecki handel 
żywnościowy stoi w obliczu k stastrofy, wywołanej 
głównie prztz niedortateozny przydział obcych 
dewiz.

Po wtóre y.Avia7ck domaga się od rządu, aby  rze­
szom konsumentów, ży ją ijch  ze stałych płac, u- 
mcżli\Arił w zakupach nadążyć za szybkim  a y z to -  

stem drożyzny pi zez odpowiednią regulację ich 
wynagrodzeń za pracę. Gdyby obecne, nie do znie­
sienia stólfn.ki nie uległy zmianie, Związek ośw iad­
cza, że będzie, zmuszony w najbliższym czasie zam­
knąć wrszystkif. skiepy.

* W YDOBYW ANIE ZŁOTA W  CZECHOSŁO­
W ACJI. Jak dm eszą ..Berichte a. den neuen Staa- 
ten11;  w kopalni złota w Roudne (Czechosłowacja), 
która w roku 1922 z powodu spadku ceny złota 
i ZAYiązanej z nim nierentowności, wstrzymała swą 
czynność, będzie, jak się spodziewają, już w sierp­
niu b. r. inek podjęty7 na ncwo. Minisbwstwo skar­
bu zapewniło kopalni wyjątkowe korzyści przy 
zakupie złota.

NA WCZORAJSZEJ GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ W 
KRAKOW3E kursów nie ustalano z powodu bra­
ku transakcyj.

-31.000, Len bez transakcyj z po- 
Avodu braku towaru, iiOAve akcje Bielizna 300.000, 
^afta Krosno 550— 600, bez t o w a r u .

C E D U Ł A  K U R S O W A
z dnia 23 lipca 1923 

Akcje barkowe:

LW OW SKA GIEŁDA ZBOŻOWA. (27 lipea\ 
OtAues małopolski z 1922 r. 420.000— 425.000. Sil­
ny popyt za zbożem twmrdem przy zupełnym bra­
ku podaży. Transakcje tylko w OAvsie. Chwiejność 
stosunków na targu pOAYodaje ogólną rezerwę. 
Tendencja silnie zwyżkowa.

W iadom ości pieldowe
Z G IE ID Y  KRUKOWSKIEJ. Tydzień ubiegły 

zaznaczył się na rynku efektów dywidendowych 
niezwykłą kauss‘ą, która w ‘dniu wczorajszym mi­
mo żywych obrotów osłabia dla przeważnej czę­
ści papierów. Był to dzień niebywałej z wyżki kur-

Poi. Bank Przem. GOOOO
Bank Hipoteczny 75(Ki0
Bank Maiopoifki 82(100
Ziem. Baiik kred. 40000
Po a v .  Bank Kred. 1 stu 10
Bank Komercj. 250Ó0
Bank Kredy to ayj7 200000
Bank zw. sp. zar. 450000

Akcje Tow. liandłowych:

75000
100000
92000
ÓOOW
230f:0
m m

230000
600000

Transakcji
655oo— 7oooo

Sóooo—92ooo 
42ooo— iOooo

25ooo—32ooc 
225ooo

I’o!. Toay. hardi.
Impex
1'iiarma
Br. Kolniccy
Polski G)ob
tcgluga Polska

Akcje Tu w.
Zieleniewski
Ccgicdski
Parowozy
Automotor
I'cL;ga
Lemiesz
'jrzebir.ia ,
Górka.
Siersza 
'Jcpegc 
Polska Nafta 
Pokucie 
Uikos 
SU ug
tynd. Koscyk 
Tłuszcze Trzebinia 
Krakus 
ChodorÓAV 
ćm iciow 
Elcktr. Siersza 
Nicmojowski 
Kapelusze myśl.

80000
2000

1 1 0 0 0 0
25000
7000

15000

100000
SOU0

140000
35000
9000

22000

84noo—93ono 
23oo—27uO 

lloouo—135ooo 
32uoo—33uoo

8uOu— 9ouO
165oo—21ooo

GIEŁDA WARSZAWSKA.

puemjŁlo«ych:
1300000 15(iO(iG0 135oooo-14ooooo

175000 200(i00 175ooo— 185ooo
" | 2WIOO0 225000 2ooooo—215ooo

40000 500(K) 45ooo— 5oooo
8000UO 9O0CU0*
800000

, 275G00 300000 27oooo—29oooo
1300000 KKiOOOO 13ooooo-16ooooo
900000 l i 00000 925ooo-le<5ococ
420O00 470UO0 

160000 
BOOttO 

f)25000 
75000 
70000 

525000 
180000 
900000 
250000
mm

420000 
800(0

(27 lipca). Dolary Sta-

140000
fiOtiOO
475000
30000
50000

450000
130000
800000
220000

70000
300000
60000

425ooo— 4G5ooo 
145ooo— 153ooo 

72ooo— 76ooo

65ooo— 75ooo 
55ooT)— 65ooo 

5ooooo— 525ooo 
13oooo— I 80000 
855ooo— 9ooooo  
23oooo— 24oooo 

73ooo— 83ooo

nów Zjedn. 148.000—146.000, franki belgijskie 7370— 
7230.

Czeki: Berlin 0‘i8L<—0TC14, Gdańsk 0T8M—OTON. 
Londyn 686.500—674.500. Nowy York 149.000—147.000 
N owy York drobne 148.500- 140,500, Paryż 8OO0—  
8950—8770, Szwajcaria 26800—20300, Wiedeń 210— 
200. ’ -

Akcje: Bank handlowy Warszawa 1.580.000—
1.65G.600. Ba: k dla handlu i przemysłu Warszawa 
290—315. Bank kredyt. Warszawa 210—230 Bank ma­
łopolski 80—85. Bank przem. Lwów 50—57, Bank 
przemysłowy Warszawa 85—90—79, Bank zachodni 
570—o50. Bank zjednoczenia ziem polskich 250, Bank 
z w. ziemian 72—82, Cerata 550—575, Sole potasowe 
900—950—925. Puh 1.750.000—2.100.000—2, OSO.OOu,
Wildt 155— 190, Cukier Warszawa 10.800.000—11,000- 
10 000.000, Gzęstoeiee 8.250.U00—6.50Ó.000- -0.850.000, 
Drzewny przenij-sł 85—95—90, Cegielski 165—150— 
i 5214. jlodrzejów 1,850.00(1 -2.150.0(0—1050.000, Ort- 
wein ’ 130—170-1G5,’ Rudzki 82t>—940—885, Ursus 1 
cm. 800—795. 2 obu  330— 320. rarowozr 225— 210— 
T20, Zawiercie 50 00O.0M—58,000.000—57.000.000, Hurt 
55, Żegluga 44—39. Elcktrcczność 1.750.000— 1,800.000 
SpiTytus 1.806.000—1.950.0ÓU—1,900.000, Belska nafta 
170—160— 165, LenaHowicz 5i—--60—56. Siła i Sr.ia- 
tło 380—370—415, Ćmielów 210. Norbiin 400—300— 
STO, Pul. Tbw. handl. 85—95. Fijewski 375—615—600, 
ćzersk 1,200.000—1,445.000—1.415.000. G osła w :e 630- 
575—620. Michałów 680—780—740, Łazy 4OTVi—9c— 
100. Węgiul 1,050.000— 1.635.000- 4.500,000. Lilpop. 
Rau 205—230—225, Ostrowiec i 2.5(5.006—2,700.000—
2.600.000. 5 emisja 2.025.000—2.390.000, i:on Zkeiińskl 
290—300* Starachowice 870—975—950. Pocisk 210— 
225—2x5. Zieleniewski 1.400.00O—1.373.'‘00—1.425.000, 
Żyrardów 43,750.000—45.300.060— 45.000000. Borkow­
ski 115—130. Jahlkcwscy 68—46, Polbal .3714—41. Jfa- 
herimsch 650—750—745. Nobel 085—750, Pi stolnik 
20u—195. Chedorów is»0—920—890. Spiess 290—270, 
Trzebinia 305—360—305.

GIEŁDA LWOWSKA. (27 lipea). Bank akcyjny ■  - 
poteczny 92—UH* Powszechny Kredytowy 17‘25—22, 
Przemysłowy 65—70. Ziemski Kredytowy 32—38 Bro­
wary lwowskie 1225—1280, Chodcrów 805—840, Ce­
gielski 150—174. Ćmielów E05—Ltn, Gofota 62—33, 
Karpalit 150—155. Krakus 135, Nicmojowski 345 — 
380. 'Oikos 530—545, Parowozy lkt—200, Pezet 34— 
35. Pocisk 260— 202, Nafta 100— 163, Rakszawa 416— 
440, Siersza elcktr. 70—75. Siersza górn. 870—920. 
Tcpege 420, Zieleniewski 1400—1456.

GIEŁDA WIEDEŃSKA. (27 lipca) Amsterdam 
27860, Zagrzeb i Belgrad 731, Berlin 0(66: Biuksela 
3434. Budapeszt 245. Bukares <X 354, Cbiystj..;iija 11280 
Kopenhaga. 42280. Londyn 325.500, Madryt 9i(30, Me- 
djolan 3094, N owy oYric 70935. Paryż 4192, Praga 
2110. Sofia 638. Sztokholm 18670, vV; rszaw: 0‘31—■
0*33. Zurrch 126S5. aolaiy 70560. belgijskie 3395. Luł- 
garskie 616, duńskie 12140, marka niemiecka. OB6I4, 
angielskie 323.700. francuskie 4145, holendersuie 
27600, włoskie 3070, jugosłowiańskie 722, norw- sftie 
11140, polskie 0:3O—0‘34, rumuńskie 351. szzwedzkie 
18470. szwajcarskie 12570, hiszpańskie 9810, czeskie 
2692, węgierskie 190.

Papiery procyi'*c/e: renta majowa 1750, austr. ren­
ta koronoua 1550, renta lutowa 2706. weg. renta ko- 
ronuwa 5800, prioryiefy kolei południowej 512.000, 
Anglobank 340.000. Bankrcrcin 239.000. P-odenkredit 
475(000, Austr. zakład kredytowy 365.000. Bank depo­
zytowe 109.000, Laendorbank 352.000, Merkury 170.000 
iTikinbank 470(000, Bank obrotowy 162 000, Żivno- 
stenska OftO.OOO. Kolej północna 18.000.000, Lwów—f 
Czemiowce 360.000 Kuleje aintr. 922.000, Kolej po-1 
ludniowa 244.900. Alpiny 798.000. Berg und Tl u et ten
5.900.000. Krupp 4S4.20Ó, Huta PD di 1.200.000, Pra­
skie tow. przem. żel. 2.150.000, Rimu 315.6i 0, Skoda
1.125.000. Fanto 4.800.000, Ga K -paty 702.000, Ga­
licja 33,800000, Sthodniea 2.390.000, Siersza 233.000.

GIEŁDA PRASKA. (27 lipca). Amsterd,.m 13;25, 
Berlin 0‘05c. Clirystjanja 547, Kopenhaga 597.50, Szto­
kholm 893, Zurych 604‘50, Londyn 154‘50, Nowy York 
33'86, "Wiedeń 478, marki polskie 200, Paryż 19950.

GIEŁDA SZWAJCARSKA. (27 lipea). Berlin 0 00.07, 
Holandja 219‘75, Now-y York 558 50. Londyn 25'68, 
Paryż 33‘22, Medjoian 24‘55, Praga 16 65, Budapeszt 
0'03, Bukareszt 2'05. Belgrau 5‘85. Scfja 5*20, War­
szawa Ó;C0.28. Wiedeń 0 00.78 5;8, austr korona stem­
plowana O‘GO.79.

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I N S K L

I ^ a a e S i i a n e .
Artykuh vr tym dziale ale pochodzą od Redakcji

Jkl-Y " 's* ' " .'•• 'C1 W> ż '  ..........'W - - « m , »-ł

TARGI WSCHODNIE
we Lwowie, od 5 do 17 wrześnie.

Listę zgłoszeń w ystaw ców  
zamyka się dnia 31 lipca b. r.

*
Zgłoszenia i informacjo: 

Lwów, ulica Jagiellońska L  1>
172S ł  8 .
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99PEBE»E“ D C M  M E B L O W Y
a S ' ł M I >  a  A B K V C Z N V

F O l i M f f i R Ó W  I  D Y K T
K r a l i ó w ,  u l .  S z p i t a l n a  7  ( d o n  „ p o d  r a k i e m " )  T e l e f .  2 3 4

zaw ;adamia, że nadszedł nowy transport lurnierów zagranicznych i krajowych i p ceca  
tak iw po cenach przystępnych Stale r>». sh .adJe: sypialnie, jadalnie, salony, meble tapi- 
cerskie, gięte, biurowe l t. p. Szeuak, intarsji> listewki, okucia do gar^urO w  meblowych,

dcszczułki do robót piłeczkowych i t. p.
Oglądać m ciaa  bez obowiązku kupna. Przy większych zamówieniach odpowiedni r a b a t .

Dostawa wprost ze składów lub z fabryki. 1677

r v L > u  id*

rafiaraia £if«racł(af
ę] w HraHowie, ul. jagidlotisKa 1 .10 j00y {

wykonuje Druki zwyczajne, Druki 
ozdobne I kolorowe, Książki nau­
kowe szkolne ze wszystkich działów 
wiedzy, do nabożeństwa. Poezye, 
Broszury, Odezwy, W ydawnictwa  
ludowe, Kalendarze, Roczniki. Cza­
sopisma, Tygodniki, Kosztorysy, 
Sprawozdania, Rachunki, Memo­
randa, Książki kupieckie, zwykle 
I do kopiowania, Nagłówki listowe,

Koperty, Cenniki, Katalogi, Reje- 
stra, Prospekty, Kwitaryusze Ta­
bele, Układy cyfrowe. Zaproszenia  
ślubne, Menu, Program y, Bilety 
wizytowe, Karty 1 L isty  żałobne, 
Adr»sy, Powinszowania, Karty ko­
respondencyjne, Karty noworoczne, 
Udziały akcyjne, Afisze, wszelkie 
druki dla Sądów, Urzędów gmin­
nych, parafialnych, Szkó ł I L p.

po ceaach nader przystępnych, szybko i gustownie, uaiładnici- 
szytui modernistycznymi Krojami pism, drutfem czarnym lub 
też piórowym. / ---------- *«—  %  Telefon J(r. 401.

f  Rządca L  K. Górski. . 1

Opaski przeciw obwisłości brzu­
cha i t. p. Bandaże przepukli­

nowe, Pończochy gum. przeciw 
żylakom. Prostotrzymacze. Moczni­
ki gumowe do podróży. Cenniki 
darmo. L. Polaczek, Sambor.

O 10

Loka! mipzfliowy
w centrum miasta, składający 
się z dwóch ubikacyj, okra- 
towany, z elektrycznem oświe­
tleniem, do wynajęcia od dnia 
1-go września b. r. Zgłoszenia 
pod „M agazyn11 do Admini­
stracji „Nowej Reformy“.

Rupują garderoDę męską, uży* 
wrną. Płacę najwyższe ceny- 

Zawiadomienie korespondentką lub 
ustne. Schmans. Kraków, Szei oka 22. 

1750 3 10

Poszukuje posady, jako handlo­
wiec, ty 'ko w nrejsnu; ua w y­

jazd liczę. Zgłoszenia pod „H andlo­
w c e  144- do Administracji „Nowej 
Reformy1*. 1757 2 3

lUttp-lje niuiery ,ture, gazety 
i odpadki papierowe. Płace 

ra j wyższe „eny. Rosenfeld, Kraków, 
dac, Szczepański L. U, sklep galan­

teryjny 1721 3 ó

Nowość! Nowość!

Wacław GrabiańsKi

(humoreski)
Strażniczki cnoty. —  Fuszer. —  

Inny departament. —  Tajemnica 
letniej nocy. —  Przygoda sa­

mobójcy.

Cena zasadnicza 0.50.

Tegoż autora:
Cena zasadn.

Wojenny balonik . . 1.—
P i e k ł o ................................ 2.50
Rymy i proza . . . 1.50
Przesilenie . . . .  1.—
Dwie nowele . . . .  0.50
Mnożnik —  ustalany przez Związek 
księgarzy-wydawców w Warszawie.

Gebethner i Wolff, Kraków.

PRZćJEZONYW
p o l e c a  s i e

BUFET ŚNIADANKOWY
ZYGMUNTA NUKKCWSKtEGS

14 SZEW SK A 14
Codziennie Świeże wędliny wiejskie, sery krajowe I zagraniczne, 

śledzie, sardynki f t. d. 171.5

Ciepłe I zimne przekąski. W ina, miód i wódki własnego wyrobu.

t f s i e l k i e  n a p r a w y
okolarów i cwikierów, wstawianie 
izkieł i t. p. wykonuje najstaranniej 
tani; i  szybko H. NIBMFTZ,  
optyk i mechanik w Krakowie, 
•1. Karmel cha 13. 1053 13 13

Z T I STEPCA
WĘGIEŁ GÓRNOŚ ĄSiif.

po cenach konkurencyjnych 1394 2 2

MIAŁ G Ó I K O ^ I Ą S K I
odwiedzający apteki, drogerje i sklepy spożywcze, 

przez fabrykę chemiczną „Sanator“ poszukiwany.

Zgłoszenia z referencjami pod „Rutynowany" kierować: 

jj> „ S a n a t o r w,  B y d g o s z c z .  1759 2 2

najlepszej jakości, po oryginalnych cenach kopalnianych
GRAFIT odlewniczy, oraz TYGLE grafitowe —  dostarcza odwrotnie: 

TOWARZYSTWO DLA PRZEDSIĘBIORSTW GÓRNICZYCH
„ T E f  E G E "  s . a .  w  m m m m

Zgłoszenia *0 Oddziału w Katowicach, ulica Warszawska L. 4.

^saąaBM tSSSdMam K J . , -  - vr -:^  p  ^ « - r  - .1 V .. ci; • • ~cf '  . n . •’  ?*.

P0WR0ŹNSCZE

Koncesjonowany zakład instalacji wodoeiąyów
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wyroby pierwszorzędnej jakości 
i wykonania, hurtownie i częściowo 

poleca:

FABRYKA LIT] KOtfuPNYCK
STANISŁAWA WAŁKOWINSKIEGO
M 8 “ dawniej K az im ie rz  W a łk o w ir sk i J M

KRAKÓW - TWIERZYMEC — ULICA LELEWELA L. 11.

U w a g a : Z firmą tego samego na­
zwiska i sklepem nie mam nic wspól­
nego —  a znajduję się jedynie pod 
powyższym adresem.

PRZEW ODNIK TURYSTYCZNY PO KRAKOWIE

p  .

Wawel i muzea;
Zamek ' królewski na W awelu zwiedzać można od godziny 

0 do tuiroku. Wstęp do Zamkn 1OO0 mkp. (Zarząd Zamku królewskiego 
tel. 12 ti2). Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec 
w katedrze ca Wawelu zwiedzać można w dnio powszednie o go­
dzinie 10 , w niedzielę i święta po nabożeństwach. Groby zasłużo­
nych w kryjcie m  Skałce, grób iika-gi w kościele ■‘ ar, Pietra,
0 -Z skarbiec N. P. Marji zwiedzać można w chwila ^ roln ych  
ou nabożeństw, za zgłoszeniem się do zakrystji. Muzeum Ndfoiowe, 
Sukiennice, tel. 158, otwarte jest codziennie od godz. 10  — 2, za opłatą 
2000 mkp. od osoby: zbiorowe wycieczki otrzymują zniżki w kancelarji 
M izenm ? Sukiennicach Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, 
n i. W o ls k a  10, wraz z lapidarjum, otwarto z wyjątkiem wtorków
1 piątków codziennie od godz. 1 0 — 2, za opłatą 1000 mkp. od osoby. 
Zniżki jak poprzednio. Kom 1 muzeum Je-ia Matejki, ul. Florjań- 
ska 41, dzieła i zoiory mistrza, otwa-te codziennie od 10— 2, za opłatą 
300 mkp. oq osoby. Zniżki jak poprzednio. Barbak in czyli t. zw. 
i.onlel bramy Floriańskiej, zabytek architektury z końca XV 
i X V I w., w lecie otwaity przez cały dzień, w miesiącach zimowych 
za zgaszeniem  się w kancelarji (najm niej 5 osób) za opłatą 1000 mkp. 
od osoby. Zniżki jak poprzednio. Wieła IWarjacka ..' 'ecie otw arta) 
codziennie od godz. 10 — 12 , w miesiącach zimowych za zgłoszeniem się 
w tasie muzealnej w Snkicnnicacb. Opłata 1000 mkp. od osoby. Zniżsi 
jak poprzednio. Muzeum Czartoryskich, ul. P ija ck a  6, otwarte dla 
zwiedzających we wtorki i piątki od godz. 9— 1 w południe, o ile w te 
dni nie przypadną święta. Miejskie Muzeum przemysłowe, nliua 
Smoleńsk 9, tel. 1339, otwarte od iO— l. Muzeum etnograficzne, 
na W awelu ulwarte codziennie. W stęp w niedziele, wtorki i czwartki 
50 mkp., w inne dni 100 mkp. Wystawa Towarzystwa sztuk 
F ąknych, pi. Szczepański 1, tel. 8, otwarta codzienni', od g. 10—4. 
W stęp 5 io o  mkp. Wystawa przemysłu polskiego Ligi pomocy 
n r z e m y s lo w s j  ul. StraszewiLiego l. 28, wstęp wolny od godziny 9 — 1
i od 3— 6.

Władze:
Województwo, ul. Basztowa L. 26, teł. 1141; godz. przyjęć: 

wo ewfido "d i ) — i, godz. urzęd.: od 8— 3, dla stron od 10— 1 . Sta­
rostwo krakowski*;, ul. Starowiślna L. 13, tel. 3554; godziny przy­
ję ć : starosta od 1 1 — 1 . jodz. urzęd.: od 8— 3, dla stron od 10 — 1 .

. In a g ir tra t , pisc W W . Świętych L. 3, tel 46; godz. przyjęć w prezy- 
djum miasta: od 12— 2 z wyjątkiem niedziel i świąt; godziny urzędowe 
od 8— 2. Syrokoja kolei psństwar/ych, plac latejki L. 12 , telefon 
2458; godziny przyjęć: prezes dyrekcji od 11 — 1, godz. urzęd. od 8— 3 
z wyjątkiem niedziel i  świąt. Dyrekcja policji, ni. Krupnicza L. 31, 
telefon -1-9: godziny urzędowe: od 8— 3. Izba skacbowa (wtadza skar­
bowa Ii instancji na województwo krakowskie) ul. Helclów 1. 2, II p., 
teleton Nr 2 5. 1’ rozes Izby przyjmuje strony codziennie od godz. 12— 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt; w biurach godziny dla stron od 1 1 — l.

Polskie biura jsodróiy.
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Biura kujma 
i sprzedały.

„ K c z c lw o ś ć “ Bi aro kupnai sprze­
daży kamienic, realności, folwarków  

sprzedaje i przyjmuje do kupna> 
Podwale 3, obok poczty.

Księgarnie.

O głoszen ia  prasowe 
i reklam y kolejowe

KSIĘGARNIA 
ISFRZED AŻ GAZET

„RUCH“ S. A.
KR AK Ó W , SZCZEPAŃSKA 9 

TELEFON Nr 369.

Kina.

Składy
fortepianów.

Kino „Opieka1"  ni. lieiona 17. 
Czysty  zysk dla inwalidów wojen­
nych, Fr iedstawienia codziennie od 
godz. 5-tej, w  święta od 3-cioj.

SS3<Er3»CZ3(EZ3*EataE23tEO«Z JtSZatSTS

Zakłady fotograficzne.

Zsktad fotcjfaSiczay „Frna11
ulica Starowiślna (plac Wielopole), 
przystanek tramwaju 3 i 6, wyko­
nuje fotografje na legitymacje, 
paszporty i  wszelkie zdjęcia foto­

graficzne w 5-ciu minutach.

Łj«3»EO!en*Er* *  sŁatezałazaj-ota□*

Magazyny mod.
Magazyn mód 

HELENY POPIEL
'fraków, ulica Florjauska L. 3 
poleoa Kapelusze damski i wszelkie 
dodatki oraz przyjm uje roboty 

i  przeróbki.

N aj w ięk szy  
w Małopolsce

skini forlepinnów

liej
ul. Szewska 3,1. p.
wyłączne zastępstwo 
..rrn światowe] sławy 

jak:

Eechstein 
Bluthner 
Bhseudorfer 
Ehrbar 
Forster 
Seiler
Schweighofer 
Steinweg 
Quanat 
Wirth

Telefon 1005.

Sm' ■ t?9r-i
po tj
0  a2 . 0 ®cr
rS W(r; o
."•aw

Wed/ lecznicze.

Z  C z^ G il
sprowadzaną drogą wodQ karls- 
badzki; zastępuje w zunełności, 

według orzeczeń lekarskich

wode mineralna

z rządowo-nprawn. tabryki

K. itząop. i Cm  E rsk i
w Krakowie, ul. św. Gertrudy 4.

Tańsza przeszło o pniową! 
a w skuteczności równa 

rodzimej.
Do nabycia w aptekach, droguerjach 

t. d.

Sanatorja.

Gbuwie.

HUGO W P IN M M N  
Kraków, ul. Staron iślnali
poleca w wielkim wyborae bieliznę 
mę»ką i o b a w i e  lukiasowe. 

Ceny umiarkowane.

O B U W I E
po bardzo przystępnych cenach 

polnoa znana solidna iirma:
GIZEŁA BRAND 

Kraków, ul. Starr w  lina 1. 6.
EOSECYECTł £□«££* r!EZ3(Eał52aEO<SCY

Wózki.

Wózki dziecięce
własnego wyrobu, solidnie wykonana 
sprzedaje hurtownie i częściowo:
£h sarnia W. Gołąnlowskiego

Kraków, ul. św. Tomuszs 17.

lira  r .u P K T E A
Kraków, ul. Sniiitltgi 11. ieltl. 1295.
Wodolecznictwo, kąpiele kwa- 
sowęglowe, elektryczne, lampa 

kwarcowa —  djeta. 
Choroby utrładu nerwowego 

żołądka i kiszek, sercó, 
cukrzyca i reumatyzm.

M i n ,  r o  j f d r y
wózki dziecięce, 33 ortowa

hurtownie i detailicznie poleca;

Kraków, ul. Grzegórzecka 30. 
Składy przy ul. św. Jana 2G.
EO«EOl£- YEOTECY JO SjtSO*5.0! ETJJEO*

Zakłady przemysłowe. 

M E B L E
sypialnio, jada^aio, saloniki, krzesła, 

fotele i t. p.

Honî wachs i Langer, Kraków, Sienna 3.

1—! ^ ------ - T --

Poieca pierwszorzędne instrumenta

Stinsl Origii\Bl“
firm po fabrycznycii cenach

f i
i n n y c h

n ą j s t < i x > 3 z y  i  n a j b o g a o i a j  z a o p a t r z o n y  s k ł a d  f o r » t o p i a n Ó Y y  

f o i ? t e p i t » r y  p i a n i n a

K r > a k c  i p o J r. z a ł .  1 8 B O u l .  ś t y  . A n n y  3 .

Fachowa, solidna obsłatra. — 10-letnia=  i
gwarancja. — Korzystne warunlti —

>V Cj-ukarui Literackłei w  Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10. Rządca drukami L. K . Górski


